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' dów Harki w Warszawie nie wolno było, 
umieszczać ż dzienników rosyjskich niczego, | 


gdyż, jak się wyraził Jankulio, „pabliezność pol- . 


sakańcy Królestwa Polskiego brali o tyle udział 
w wyrażanin swego przywiązania do tronu, o ile 
im to było nakazane, obecnie stało się coš 


spisku trzyma w ręk książę Hohenlohe. 
Aby módz zapewnić sobie trwały wpływ na 
Watykan, pisze zagadkowy prałat dalej, zamia- 


. a r: .. -a » 
Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu 
W mroczysty i rudosny dla seres rosyj; 
go dzień imienin Waszej Cesarskiej Mości 


sprawy swego urzędu zamierza przekazać na 
stępcy w jak najlepszym porządka. 
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wne kombinacje, tego ma dokonać nowy kan- 
clerz. Jest on władcą w Berlinie, a zawładnie 
także — spodziewają się — w Rzymie za po: 
rednictwem swego brata. Ta nagła przewaga 
Niemiec daje Francji pewne prawa, lecz nakłada 
też na nią pewne obowiązki. Jeden z mych przy- 
jaciół, znany austrofil, bez ogródki powiedział 
mi raz, co uastępuje: Chociażbyście nie wiem, co 
czynili, zburzymy dzieło papieskie: do tego ce 
lu najlepiej nam pomoże wasz rząd republikań- 


lat długich ; ilosć flag, powiewających nad głowami przecho 
dniów przez dzień cały, a wieczorem całe mia- 
sto zajaśniało tak rzęsiatą iluminacją, 0 jakiej 
' nikt nie miał pojęcia. Już nie t. zw. kagańce, 
które „pa ukazu“ tlić się muszą, oświetlały mia- 
! sto, ale we wszystkich oknach zapałono Świece, 
lampy i żyrandole; tu i owdzie w domach pol 
skich widać było nawet transparenty 2 cyfrą Ca- 
ra Mikołaja. Na ulicach miasta napotykałeś tłu- 
my publiczności, które nadawały całemu wyda- 


ambasadora, dzięki którym to przymiotom po- 

; trafił oddać Rosji bardzo ważne usługi na swem 
f traudnem i odpowiedzialnem stanowisku. 

Ks. Mieszczerskij w numerze ostatnim Gra 

gdanina pisze, co następuje: 

aTszAaWwa. „Trudniejszem zaś od berlińskie- 

„Jenerał feldmarszałkowi Hurko. ' go, jest stanowisko jenerał-guberna- 

Serdecznie dziękuję pana i wojskom war- ; tora w Warszawie. Nie róhmy sobie iluzyj 

wskiego okręgu wojennego Za złożone mi po- i powiedzmy odrazu, że to stanowisko nujeżone 

oszowania i życzenia. Uznając ważność zasług, trudnościami. Już to, co słyszymy w rozmowach: 


Adańszych powinszowań i życzeń 
szczęście i sławę Rosji. 
Jeneral adjutant Hurho. 


W odpowiedzi na powyższe życzenia otrzy: 
ł Hurko następującą - ask 


chwili, gdy książę Bismark dla wywarcia presji 
na koncyljum watykańskie, założył do współki z 
Boellingerem (zapewne: Doellinzerem) i Actonem 
starokatolicyzm, aby kościół niemiecki oderwać 
od Rzymu, a później jeszcze wszcząć walkę kul- 
turną. Ile razy Prusy w dziejach nowożytnych 
Niemiec świadomie wyzyskiwały korzyść poli 
tyki kościelnej w swych potężnych stosunkach z 
Europą, podejmował się zawsze książę Hohen- 
lohe roli dragomana i meklera. Odgrywa on tę 


warszawskiego okręgu, 


pieniu wojska 
prócz godności 


ainąwszy tę okoliczność, iż 


irko jednakowoż tego nie uczymł, pomimo, iż , 


czasów Aleksandra LIL. wysyłał w podobnych 


żęlem! Tak sobie musial 
Hdmarszałek. Przy czytania jednak dalszem 
speazy, taska monarsza zmieniała się powoli w 
sełasko. IJzaato zasługi, ale i „żałowano głę- 
oko, że zdrowie nie pozwala Hurce przedłużać 
seznej działalności.“ Frazes ten wobec oko: 
2.:5ei, iż Harko w swojej depeszy nie o swej 
ymiaji nie wspomina, dowodzi tego, że Hurko 
ni myślał podawać się do dymisji, że do 
tatniej chwili przypnszczał, iż pozostanie zwy- 
azcą. To „przewlekanie* wyjazdu z Warsza- 
py pomimo „bardzo groźnego stanu zdrowia” 
wierdza w zupełności nasze zdanie : Hurko nie 
dał dymisji, ale mu ją dano, co prawda w 
leganckiej i delikatnej formie. | 
Inaczej rozumieć tego nie padobna. Ucisk 
Królestwie na razie przynajmniej zmaiał. Do- 


TELG 


| odrazu oko w oko zoczekiwaniamii 


pomyśleć nowy | 


że nowy jenerał-gubernator stanie 


obejmował rządy jenerał Hurko. 


Dawnicj miano do czynienia ze znanym 


Wszystko to tworzy szereg zadań niełatwych, a 
zwalających na barki nowego jenerał-gubernatora 
bardzo a bardzo trudne obowiązki.“ 

Swiet pisze zaś co następuje: 

„Nowy jenerał gubernator będzie miał dużo 
pilnych spraw do załatwienia, bowiem ostatnie 
lat pięć rządów jenerała Hurki, były poświęcone 
głównie ursądzeniu gotowości bojowej okręgu 
warszawskiego. Gdy zaś stosunki z sąsiadami 
poprawiły się, jenerał Hurko zachorował, a po- 
mocnik jego baron Medem, nie pos adając wła- 
dzy samodzielnej, nie mógł ani przedstawiać do 
rozwiązania, ani sam rozstrzygać wielu pilnych 
spraw, płynących z żywotnych potrzeb i wy- 
magań.* 
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Jeszcze o jednem wspomnieć nam wypada. 


' Iluminacja w dzień imienin cara wypadła impo 
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odu na to nie potrzebujeniy szukać daleko, ma- 
Z 2) 


Ne prowiacji 


frakach. Kiedy zaś, ja: to już jest zwyczajem, 
muzyka zagrała „Boż caria chrani* i wszyscy 


są: ufność i nadzieja, że nowy car ma dobre in- 


tencje i chce w stosunku do ludności polskiej 


nowanie. Zachowanie miary i przezorności nie- 
zbędnem jest przy objawiasiu uczuć zadowolenia, 
czy niezadowolenia wobec sfer decydujących w 
Petersburgu; to też nie wątpimy. że ludność 
Warszawy bie będzie przekraczała właściwych 
granic, zakreślonych powagą i godnością naro- 
dową — a gdy miną pierwsze wrażenia chwili 
i gdy rząd rosyjski pozwoli, aby odzywały się 
w kraju głosy niezależnej i wytrawnej opinji pu- 
blicznej, to znajdą się sposoby właściwe ku obja- 
wianiu słusznych żądań i pragnień ludnośsi pol- 
skiej. Wyjdzie to nietylko na korzyść społeczeń- 
stwa polskiego, lecz odpowie intencjom rządu 


rosyjskiego, gdyż usunie się Źródło nieporozu- | kowanych stosunków. Hohenlohemu poruczono 


mień, a stosunkom obopólnym nada charakter 
pokojowy, odpowiadający interesom stron obu. 
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Depeszę swoją przesłał Hurko tylko w ' życia i polityki. Wyrażnem jest takze, | wiy się w toaletach balowych, a panowie we | kiem — ale pierwszy był w czasach, które 


„prałat“ (bodaj czy nie bardzo świecki) wspo- 
mina, 
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wywołała oczywiście nie małą wrzawę. Rozu- 
mieją mianowicie owe rewelacje tak, iż Francja 


K d j 
ministrem bawarskim, drugi zab je- oros pon encje: 


Po raz to pierwszy, odkąd rządzi się pań- 


stwowy związek szwajcarski dzisiejszą konsty- 


licznościach. jak Świadczą odanśne numery przeciwnikiem polityki, a dzisiaj teren działania ! kierować się względną przynajianiej sprawiedli | chce się zawczasu intrygami zabezpieczyć, by | tucją, wybrany został prezydentem związku c 
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stanowisku swego Lachenala. 

Obradujące od d. 4. bm. w Bernie zgroma- 
dzenie Związkowe, złożyło dowody, że nie myśli 
drzemać na laurach. Na uwagę zasługuje zwła- 
szcza uchwała rady narodowej, odrzucająca 
przedłożenie rady związkevej o nowej ordynacji 
wojskowej szwajcarskiej. Rada narodowa wyraziła 
życzenie, by rada związkowa wypracowała 
w miejsce tego projektu nowe, dalej idące przed- 
łożenie, które miałoby na celu centralizację tej 
wojskowości. Uchwałę tę powzięto */, wszystkich 
głosów. Wielu ultramontanów głosowało z wię- 
kszością. Być może, iż po za tym centralisty- 
cznym dogmatem w dziedzinie, w której ultra- 
montanie szwajcarscy zdradzają dotąd bardzo 
żywą skł nność dla federalizmu, kryją się jakieś 
utajone myśli. Być może, iż celem jest tu; przez 


hazardownej awaatury, którą zresztą Leon XIIL., 
dowiedziawszy się o niej, pozbawił podstaw bytu. 
Było to wtedy, gdy trójprzymierze formalnie 
wściekało się na Watykan z powodu stanowiska, 
zajętego przezeń wobec Francji, ale papież nie 
dał się ani ugłaskać prośbą, ani zachwiać grożbą 
Przebył on moralne męczeństwo pozos'awił je- 
dnak testament polityczny nienaruszonym Swoją 
drogą nie dało się zbić z tropu i trójprzymierze, 
które tem więcej, liczyło na Galimbertiego od 
czasu, gdy powrócił do Rzymu. 

Koniec końcem mianowanie ks. Hohenliohego 
kanclerzem, jest owocem właśnie owych skompli- 


jako zadanie, by zawczasu wszystko przygoto- 
wał, co potrzebne dla zapewnienia w przyszłem 
conclave zwycięstwa trójprzy.„ierzu, a pogromu | 


| Francji. W tym zaś celu wysadzić należy prze- | przyspieszoną i wzmożoną centralizację, sploszyć 
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ryca zapewne moja Fulalja panią Konstancję 
poinformuje. Twoja myśl z księgarnią jest do- 
skonała, panie Apolinary. Do co to gądać, za 


dzie.. mamka! O! To grant!! Dobrą mamkę 
wynaleść, to czła mądrośći! Podobno w wiel- 
kich miastach niemieekich a przeważnie w Ber- 
lipie, są mamki dochodzące, które nakarmiają 


|nie przyjął. Jest to sposób wręcz szkodliwy dla 
drowia dziecka, więć go też nie probuj. 

| — Ale co wygadujesz, panie Telesforze ! 
[A gdzieżbym ja tam abonował mamkę, jak ga- 
ste | Cóż znowu | 

l Jak się potrzeba zachować w drobnych 
szczegółach, dowiecie się o tem najlepiejiz ksią- 
żel i od kompetentnej a niezbędnej przy doko- 
soym fakcie osoby. Zapamiętaj sobie tylko to, 


NN 


panie Apolinary, że w razie sztucznego żywienia 


tasz, panie Telesforze | 


Słowo daję, wyczytusz to w najpoważniejszych 
dziełach. Ja bo oślicy długo szukałem dla mojej 
Adelci. No i przecież znalazłem ! 


| zbiegł jak strzała ze schodów pan Apoli 
nary, posłuszny na słodkie wezwanie swej po 
owicy. : 

Pani Kulalja stała w sieni, z ogromnym ar- 
kuszem papieru w ręku. 


obrze, zaraz posyłam Franka. 
— ( nie, nie, musisz pójść sam, osebiście 
to wszystko załatwić | 

—- Teraz, zaraz ? 

— Niezwłocznie ! 

— Ależ taka spiekota, bój się Boga! 

— Polcin ! To dla... niego. 

„I rzuciła się pani Apolinarowa na szyję mę- 
żowi, mocno zarumieniona. 

Ciupelskj uścisnął ją i wziął kapelusz. 


A M A O o aa a 


No tak, oślicy, Potrzeba nam koniecznie 


kał podobno dość długo i wreszcie znalazł | 
Pani Eulalja mocno Zarumieniona, potaki- 
wała w miłezeniu. 


pani Grzenpielowska. — Na teraz pomyśleć musi- 
my o sprawunkach Panie Apolinary, proszę 
pójść do miasta i kupić nam to wszystko, co tu 
na tym papierze napisałam. 

— Cóż to jest ? 


Pan Apolinary pocałował panią Grzempie- 
lewską w rączkę, dziękując 4a przepowiednię. 

— Spiesz się pan! Zabrać się trzeba na- 
tychmiast do roboty, AN wyprawkę i pomy- 
śleć o niezbędnych rzeczach. Któż wam to wszy- 
stko poradzi, gdy nas nie bedzie ? 

— Poczciwa pani Eulalja! Więc czegoż po- 
trzeba ? 

— Najpierw płótna grubego na powijaki, 
bawełny na czapeczki, płótna cieńkiego na kosaul- 


arkusz papieru z całą litanją sprawunków, usiadł Kroplisty pot ocierał z czoła, rezpiął kami- 
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pani Kulalja. W każdym razie pociesz się, panie 
Apolinary, bo wszakże pani Konstancja bardziej 
się namęczy. aniżeli ty! . 


— Nareszcie się doczekała ! 
ociu moja! Co tobie jest? Dla czego 


—- Ależ, moja pani! Nie takie to straszne, wykoleiły, że przyjść do siebie nie mogę! 


jak się wydaje. No, idź panie Apolinary, idź do 
do miasta, kupuj i wracaj prędko! 

Boże mój, Boże! — jęczał Ciupelski. Ani 
drzemki poobiedniej, ani fajki, ani fotelu, ani 


miemy się dziećmi 
-— Cóż one robią ? 
— Bawią się. 


dzieci dwa lub trzy razy na dzień! Tak z a W $ 3 są mę: , 
ka ma formalny Met i kursuje ka sA 3 L jet” — Sprawunki dla młolego pana Ciu- | ciszy i spokoju, a w dodatku po tym skwarze, w m R Ja jestem wik 
jdo domu. Na szczęście, zwyczaj ten u nas się, = i WSZY zaraz po obiedzie pędź do miasta i skupoj gał- naje straszny A y l hepa 


ganki! Ale tradno! Trzeba c'erpieć — dla do- 
bra społeczeństwa. 

I poszedł pan Apolinary do miasta, tłukł się 
po wszystkich sklepach, jak Marek po piekle i 
nakapił tyle, że się ze swemi sprawunkami w 
powozie pomieścić nie mógł. Aż się panie prze- 
raziły na widok tych stosów płótna, barchanu, 
fianeli, ceraty i płótna gumowego. Wystarczyć 
mogły te zapasy na cały tuzin młodych Ciupel- 
skich. 


— Biegnę do nich. Są w ogrodzie. 
— Przyszlę panu Telesfora, pogawędzicie. . 


(D. n.) 
Jan Kasimiers Zieliński, 


— QOdpocznij więc mój Polciu, — a my zaj: ` 


me uoAufeaapnidojd origo U: UEMOJN" 


-slaemroini uskokaoki0D 


waze co druk, to d ukf wóz pójdź i kup coś BE... PolGOE 1. zli : a. się tak trzęsiesz, jak w febrze ? j 4 FONA" Wiem. i' t ; p A 
odpowiedniego. |rzeczyt»my i zobaczymy _Cho- T i i i p> A " w — aj Istotnie pani Konstancja zębami dzwoniła. | Ąję proszę mi wierzyć, s je | e | 
ciaż i to jest farda! Pamiętaj panie Apolinary, Idę "AT aż e. a =dh ac Boję się — wyrzekła. padki i nadprogramowe. NS y EL J: 

najważniejszę rzeczą w tej całej aferze bę- szo — To już później zobaczymy — przerwała Rani Kalalja parsknęła śmiechem. ganiny tak mnie | 


| 
| 
| 
ł 


zzo 
nieco federalistów i w rezultacie wywołać re- 
akcję, któraby przeciwną była wszelkiej reorga- 


nizacji wojskowej na tle centralistycznem. 


Nierównie więk:ze szanse powodzenia ma 
sprawa związkowego ubezpieczenia od chorób i 
wypadków. Sprawę tę poruszyła i do jej prze- 
prowadzenia zobowiązała się radykalno-demokra 
tyczna frakcja zgromadzenia związkowego. Z całą 
się do rzeczy i obecnie, gdy 
radca narodowy dr. Forrer, z polecenia rady 
związkowej wypracował już wyczerpujący ma- 
terjał, radcy związkowi będą mieli tylko za za- 
danie przetrutynować ów snmiennie zebrany i 
następnie zaś powziąć 
uchwałę. Co do potrzeby, ba, konieczności zało 
żsdne ze stronnictw 
wcale nie podnosi kwestji, nie ma jeszcze jednak 
pomiędzy stronnictwami porozumienia co do spo- 
ostarać się należy o potrzebne do 
Między innemi powstał za 
miar wprowadzenia w życie nowych monopołów, 
projekt ten je- 
dnak, zaledwie zaznaczony przez prasę, na zgro- 
madzeniu narodowem zaraz zakrsyczanym został 
przez gwałtowną opozycję z okolic, uprawiających 


energją zabrano 


opracowany mat: rjał, 


żenia takiego instytutu, 


sobu, w jaki 
tege celu fundusze. 
przedewszystkiem tytoniowego ; 


tytoń. 
Wobec takich 


cowany przez dra Forrera ; zysk s monopolu ty 
toniowego oblicsono na 6 miljonów, 


wydnsić. PE 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia 
Kościuszk!, 

Djarjusz lwowski. 

Sobota 82. grudnia, 

O godz. 6. wieczorem wspólny opłatek w „Czy- 
telini dla kobiet,“ 

Teatr hr. Skarbka : 


wieczorem. 


Nekrologja. W Miżyńcu zmarł d. 19. bm. Bole- 


sław Witalis dw. im. Winiarski w sile wiekn, 
bo zaledwie 38 lat liczący, po dłngiej i ciężkiej 
kilknmiesięcznej chorobie. W zmarłym traci matka 
i liczna rodzina dobrego syna i brata, a Żona przy- 
wiązanego męża. Obrzęd pogrzebowy odbył się w 
piątek w połndnie w Miżyńca. 

+ Dr. Ferdynand Źródłowski, emerytowany 


profesor uniwersytetu lwowskiego, o którego śmierci 
donieśliśmy już we wczorajszym numerze, był bez- 
sprzecznie jednym z aajznakomitszych prawników pol- 


skich. Zmarły urodził się w r. 1846 na Bukowinie. 
Do gimnazjum uczęszczał najpierw w Czerniowcach, 
a potem w Stanisławowie, poczem s'uchał wykładów 
na wydziale prawnym tut. uniwersytetu. W młodym 
wieku, bo zaledwie w 24 roku życia, zastał w r. 
1869 mianowany profesorem tnt. uniwersytetu naj- 
pierw dla auatrjackiego prawa oeywiinego, a nastę: 
pnie dla prawa rzymskiego. Pierwsze jego prace z 
dziedziny prawa cywilnego p. t. „Untersuchungen 
aus dem österr. Civilrecht"*, „Ueber die Verjahrung 
nach öst und gem. Recht“ {f inne drobniejsze roz- 
prawy nankowe, drukowane w fachowych pismach 
niemieckich, zwróciły na śp. Źródłowskiego uwagę 
świata uczonego i zyskały mu odrazu pewagę nau- 
kową. Zasłużone to uznanie zjednał sobie śp. Zródło- 
wski w pierwszym rzędzie u swych profesorów Niem 
ców, którzy opuszczając uniwersytet lwowski z po- 
wodu zaprowadzenia - na takowym języka wykłado- 
wego polskiego, w pierwszym rzędzie zalecili na 
swoje miejsce śp. Źródłowskiego, jako jednego z naj- 
zdolniejszych uczniów. Owocem dalszej jego pracy 
naukowej było rozpoczęte, lecz niestety nieskończone 
dzieło p. t. „Das roómische Privatrecht.“ Podręeznik 
ten o głębokiej wartości naukowej był — jak w 
ogóle wszystkie dzieła autora — niejednokrotnie cy- 
towany przez takie powagi uezonego świata niemie- 
ckiego, jak Windscheid, Dernburg i inni, którzy o 
p lskim juryście w wykładach swoich zawsze wyra- 
żali się z prawdziwem nznaniem. W ostatnich cza- 
sach napisał śp. Źródłowski dwa podręczniki w ję- 
zyku polskim: „Iastytucje i historja prawa rzym- 
skiego” i „Pandekta*, oddając przez to nieecenioną 
przysługę uczącej się młodzieży uniwersyteckiej. Jako 
prawnik odznaczał się umysłem w wysok m stopniu 
krytycznym. Napisana przez niego rozprawa p. t. 
„Codificationsfrage und Kritik des Entwnrfes des 
Civilgesetsbuches für das deutsehe Reich“, w której 
śp. antor poddał projekt reformy nstawy cywilnej w 
Niemezech trafnej i gruntownej krytyce — zyskała 
sobie nietylko zasłużone nznanie w świecie nanko- 
wym, ale też spowodowała komisję kodyfikacyjną w 
Niemczech, do której należały największe powsgi 
świata uczonego niemieckiego, że w drngiem wy- 
daniu projektu wiele postanowień w myśl krytycznych 
wywodów Źródłowskiego zostało zmienionych. Nad- 
mierna praca nadwątliła u śp. Zródłowskiego zdrowie. 
Od kilku już lat musiał zaprzestać wykładów na 
uniwersytecie i rozłączyć się z młodzieżą, dla której 
zawsze był oddanym przyjacielem. R. i. p. 

Kalendarz. Sobota (22.): Zenona m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 57, zachód e godzinie 4. 
minut 3. 

(m.) Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału 
Tow. pedagogicznego, odbyło się wezoraj o godzinie 
10 rano w wielkiej sali ratuszowej, pod przewodni- 
chwem prezesa p. M. Baranowskiego. Przedewszy- 
stkiem uchwalono dwa wnioski. 

Pierwszy wniosek p. M. Baranowskiego w spra- 
wie zrównania płac nauczycieli szkół 
ludowych s płacami trzech ostatnich 
klas urzędników rządowych. 

Drugi wniosek p. Stachonia, domagający się 
zniżemia lat służby dla nauczycieli szkół ludowych 
z 40 lat na 30. 

Odnośne petycje, zaopatrzone w podpisy wszy- 
stkieh członków oddziału, mają być wniesione do 
Sejmn. 

Nastąpiły wybory. Prezesem wybrany został p. 
Mieczysław Baranowski; zastępcą p. Franciszek Ho- 
worka; zaś do wydziału weszli pp.: Brzeziński, 
Jakamański, Ligęza, Keffermóller i Mięsowies. 

W końcu p. Stachoń wygłosił nader ciekawy i 
zajmujący odczyt „O działalności i celach Tew. pe- 
dagogicznego, oraz o założeniu Tow. wzajemnej po- 
mocy nauczycieli szkół 
wniosek referenta co do założenia tego towarzystwa, 
odesłało do wydziału, celem rozpatrzenia i zdania 
sprawy na najbliższem zgromadzeniu w miesiącu lu- 
tym r. p. edbyć się mającym. 

Wspólny opłatek. W Czytelni dla kobiet od- 
będzie sią dnia 22. b. m. o godzinie 6. wieczorem 
wspólny opłatek, na który wydział Czytelni wszy- 
stkich swoich członków uprzejmie zaprasza, 


J. XENATOWICZ, 


Lwów, sklepy wiseno nl. Kopernika l. 3, nl. Balicka 1. 1l. silnie odświeżwjący i 
20. — Czerniowce, Rynek 1. 2 


Mraków, Fr"kicnnic ! 


stosunków nie wiadomo je 
szcze, o ile wykonalnym okaże się projekt, opra- 


sumka to 
wcale pokaźna, a nie wiadomo, z jakiego to in- 
nego źródła dochodów uda się midori- i 


re a am 


Tadeusza 


„Uriel Akesta*, tragedja 
w 5 aktach Karola Gutzkowa. Początek o godzinie 7. 


ludowych“. Zgromadzenie ' 


Tomkę z Kiakowa do Zakopanego, 
skiego ze Stanisławowa do Krakowa, 
Antosza z Zaleszezyk do Kołomyi. 


rada gminna notarjuszowi i swemu burmistrzowi p. 
Bronisławowi Sądeckiemu i geometrze 
cyjnemu i radnemu miasta p. 
wiczowi, za szczególne około podniesienia i rez- 
woju miasta poniesione zasługi. 

że imienne 


ogłasza, wykazy 


interesowanych. 
Losowanie popisowych, 


Lwowa odbywać 
miasta dnia 11. stycznla 1895 
cząwszy w sali radnej magistratu. 

Popisowi, którzyby nie otrzymali 


1895 rokn w dotyczącym  korisarjacie miejskim, 
ewentualnie w miejskim urzędzie konskrypeyjnym. 

Konkurs na posadą. Przy dyrekcji krako- 
wskiej państwowej szkoły przemysłowej ustano- 
wiono posadę pemocnika kancelaryjnego za roczną 
remuneracją 600 zł. Podania o tę posadę, wysto- 
sowane do namiestnictwał we Lwowie, zaopatrzyć 
należy w curriculum vitae i potrzekne dalsze do- 
kumenty. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 2:2'0., 
najwyższa -+ 1ʻ0°C., najniższa — 48°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie połud.-zachodni o śre- 
dniej prędkości 3 m/sek; średnia temperatura pozo- 
stanie około — 2°C., niebo będzie przeważnie za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc., opad, śnieg nieznaczny. 

Obchody narodowe. Młodzież  gimnazjalna 
w Sanoku urządziła dnia 2. bm. wieczorek Mickie- 
wiczowski, który wypadł weale udatnie. Program i 
wykonanie zadowoliły zaproszonych. W czasie przed- 
stawienia urządzona składka, po odtrąceniu kosztów 
urządzenia wieczorku, wynosi 80 zł. 86 ct. Przezna- 
ozono ją ma sprawienie mundurków dla biednej mło- 
dzieży. Ten pomyślny rezultat jest w niemałej części 
zasługą p. Tokarskiego, dyrektora zakładu, który się 
berdzo interesował przygotowaniami do wieczorku i 
jego urządzeniem. 

Z Zakopanega piszą do nas: W ostatnią nie- 
dzielę odbył się w kuracyjnym zakładzie dr. Chramca 
uroczysty wieczór wokalno-deklamacyjny na dochód 
szpitala imienia Jadwigi w Zakopanem. Grande 
attraction wieczoru był śpiew ulubionej taternicy, 
panny Stamary. Koncertantka włada pięknym mezzo- 
sopranem, jest uczennicą konserwatorjum paryskiege, 
to też deklamacja i wielkie uczucie cechowały jej 
śpiew prześliczny. Szczególniej podobały się „Skrzypki 
swaty* Kratzera i „Wiosna“ Gounoda. Urocza apa- 
rycja koncertantki harmonjowała wybornie z jej 
śpiewem. 

Znany i ruchliwy młody humorysta p M. R. 
który od wiosny bawi tutaj, świetnie i ze  zrozu- 
mieniem oddał Konarskiego „Plecy“, Fiszera „Pan 
Gadulski ma głos“, a burzą oklasków nagrodzo 
go za pełen humorn wiersz przez m ago napisa 
pod tytułem: „Partja szachów“. 

Odczyt dr. R. „O kobietach w poezji Asnyka”, 
rozpoczął ten wieczorek. 

Po odbytych produkcjach, zabawiano się dłużej 
pogawędką. Między innymi zauważyliśmy pp. hr. 
Potocką, Jerdanową z pp. Rakowskiemi i Wandą Przy- 
borzanką, Mielewskich, Ostrowskich, dr. Połutę, dr. 
Hawranka i w. i. (Lewgot.) 

Ważne dla jednorocznych ochotników me- 
dyków. Dotychczas zdarzało się często, że jedno- 
roczni ochotnicy ukończeni i doktoryzowani medycy, 
szczególnie służący na rządowe koszta, odbywszy 
pierwszą połowę swej jednorocznej służby w linji w 
czasie od dnia 1. kwietnia do 1. października, nie 
megli bezpośrednio petem odsługiwać drugiej połowy 
roku, jako zastępcy lekarzy-asystentów, a mianowicie 
z tego powodu, że bądźto pedania ich nis były 
należycie wystosowane, bądź też nie miały w załą- 
czeniu wszystkich potrzebnych dokumentów. Otóż 
obecnie ministerstwo wojny zarządziło słusznie , 
ażeby nawet w takich wypadkach wolno było ukoń- 
czonym medykom bezpeśrednio odbywać dalej służbę 
wojskową na koszt rządowy £ warunkiem jednak, 
ażeby później dodatkowe nznpełnili lub też sprosto- 
wali wadliwie wystosowane do ministerstwa wojny 
podania. 

Z Warszawy donoszą, że p. Erazm Piltz, na- 
czelny redaktor „Kraj, nosi się z myślą założenia 
w Petersburgu dziennika polskiego w językn rosyj- 
skim, mającego na celu usuwanie przesądów i uprze- 
dzeń, pasujących przeciwko narodowości naszej w 
społeczeństwie rosyjskiem. P. Piltz podczas osta- 


tniego swego pobytu w Warszawie szukał odpo- 
wiednich współpracowników dla projektowanego 
dziennika. 

Wypadek na kolei. Wskutek źle  nstawionej 


zwrotnicy ma stacji w Oleszycach, pociąg osobowy nr. 
912 dnia 20. bm. najechał i uszkodził dwa wozy 
na bocznym terze. Z osób tylko konduktor poeztowy 
odniósł lekką kontuzję. 

Księża na bicykłach. Z Rzymu donoszą do 
Fremdenblattu, że dekretem kongregacji rytualnej 
zezwolono duchowieństwu używania bicyklów do 


jazdy. 

” Samobójstwo w łaźni. Do jednego z wiedeń- 
skich zakładów łazienkowych przyszła onegdaj przed- 
połndniem jakaś nieznajoma kobieta w wieku około 
35 lat i kazała sobie dać gabinet. Gdy po kilku 
godzinach nie wychodziła, udała się do zajętego 
przez nią gabinetu służąca łaziebna i ku wielkiemu 
swemu przerażeniu spostrzegła, że nieznajoma ko- 
bieta leży os ziemi nieżywa. Popełniła ona samo- 
bójstwe przez przecięcie sobie żył na lewej ręce. 
Identywności denatki nie można było stwierdzić. 
Na drzwiach gabinetu napisała samobójczyni kredą 
przed popełnieniem  rozpaczliwego kroku, słowa: 
„Mene tekel npharsin*. Nieznajoma była osebą Śre- 
dniego wsrostn, brunetką i miała na sobie czarny 
płaszcz, obramowany futrem. Nie znaleziono przy 
niej nic, prócz dwóch pierścieni, jednego ślubnego, a 
drugiego z kamieniem. 

Samobójstwo. Dyrektor młyna parowego 
w Latzló, na Węgrzech, nazwiskiem Szilagyi, za- 
strzelił się. Przy skontrum kasy tego przedsiębior- 
stwa, okazały się ogromne nadużycia, skutkiem 
czego uwięziono naczelnego bnchaltera, który przyznał 
się, że puścił za 130.006 zł. w obieg weksli z firmą 
tego młyna, s kwot pobranych za nie, nie zapisał 
do książek. 


Ocet desinfakcyjny 


odwietrzający powietrze, używany w biura h koryta- 
rsach i t. p. —. Flakon 25, BU ct. 


Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów wa 
Lwowie przeniosła asystentów pocztowych: Marjana 
Adama Jezier: 

a Stanisława 


Honorowe obywatelstwo miasta Żywca nadała 


ewiden- 
Zenonowi Dankie- 


Wykazy popisowych. Magistrat miasta Lwowa 
tutejszo-popisowych, 
urodzonych w roku 1874, 1878, 1872, a przeto po- 
wołanych do tegorocznego poboru głównego, wyłożone 
będą w miejskim urzędzie konskrypcyjnym od 21. do 
końca grudnia 1894 do wolnego przeglądu wszystkich 


w którym biorą udział 
tylko powołani w pierwszej klasie wieku, tj. urodzeni 
w roku 1874 przynależni do związku gminy miasta 
się będzie wobec delegatów rady 
od godziny 9 po- 


wezwania do 
poboru, winni zgłosić się w ostatnich dniach lutego 


Gościa indyjscy we * iedriu. 
czór przysył de Wiednia maharadża (tyle znaczy, 
o0 „książę*) Barody, Gaskwar, w  luwarzystwie 
swej małżonki, maharuny Sayajiris, młodego kuzyna, 
świty, służby, w ogóle w orszaku z 17 osób, który 


We środę wie- 


właśnie powraca do swej ojczyzny indyjskiej via 
Brindisi. Geście indyjscy, którzy zajmowali dla 
siebie w drodze cały wagon sypialny, wywołali ła- 


two zrozumiałą sensację na dworcu zachodniej kolei 
we Wiedniu.  Maharadża — zdaniem reporterów 
wiedeńskich — mężczyzna przystojny, średniego nie- 
co podsadkowatego wzrostu, nosi ubranie kompletnie 
europejskie, z wyjątkiem czerwonobrunatnego feza na 
głowie. Gdy orszak wchodził na schody hotelu wie- 
deńskiego, książę zwyczajem wschodnim kroczył przed 
małżonką. Ta jest kobietą również wzrostu średniego. 
Podłużne jej oblicze, o rysach bardzo szlachetnych, 
jest barwy  jasnobrunatnej z odcieniem żółtym. 
Miała na sobie futrem podbitą okrywkę, która, gdy 
się odwinęła, nkazała pod spodem bogaty wschodni 
strój kobiecy. Na głowie nosi księżna złotem prze- 
tykaną chnstkę, która jej szczelnie do włosów przy- 
lega. W książęcym orszaku znajdują się także dwaj 
kucharze indyjscy, mający obowiązek przyrządzania 


dla maharadży niektórych potraw na sposób ry- 
tualay. Zresztą żywią się wszyscy ua modłę 
europejską. 


Zjedzony przez myszy. Donoszą z Kijowa iż 
w tych dniach w pewnej wiosce w pobliżu Bojarki 
zaszedł następujący straszny wypadek. Przed nieda- 
wnym czasem zniknął ze wsi starzec włościanin, 
wszystkie poszukiwania okazały się bezowocnemi. 
W tydzień może po znikuięciu starego, chłopiec jeden 
wlazł na stertę zhoża i niespodziewanie wpadł do 
środka. Wydobył się cudem prawie, oblepiony niemal 
myszami i strasznie przez nie pokaleczony. Wnętrze 
sterty było próżnem, wyjedzonem przez myszy, a na 
spodzie leżał obgryziony szkielet ludzki. Pokazało 
się, że stary chciał się przespać na stercie, wpadł 
do środka i myszy go zjadły. 


Verdi zaprzecza pogłoskom 0 sporządzeniu te- 
stamentu. w którym miał rzekomo cały swój mają- 
tek, w ilości 10 miłjonów lirów, zapisać na utworze- 
nie przytułku dla starych muzyków. W liście do ge- 
nueńskiego dziennika Caffaro powiada sędziwy mə- 
stro, iż, gdyby nawet stworzył podobny przytułek, 
musiałoby to stać się w dużo mniejszych rozmiarach, 
ponieważ jego majątek nietylko nie wynosi 10 miljo- 
nów, ale nie sięga nawet „połowy połowy* tej sumy. 


Trzęsienie ziemi. Dnia 19. bm. o godz. wpół 
do 11. wieczorem uczuli mieszkańcy Orawiczy w po- 
łudniewych Węgrzech silne trzęsienie ziemi. Uderze- 
nie było tak silne, że wiele domów zarysowało się, 
a całe dachy i kominy zrzucone zestały na ziemię. 
Mieszkańcy przerażeni wylecieli z domów na ulicę i 
dopiero około północy powrócili do swych mieszkań. 
Q godz. 1. w nocy trzęsienie się powtórzyło, ale 
było już znacznie słabszem. Mimo tz wiele osób 
opuściło swe mieszkania i mimo silnego mrozu prze- 
pędziło całą noe na ulicach. 


Podróż na okołe świata bəz pieniędzy. Nie 
dawno dzienniki doniosły o młodej Amerykance, 
która parę miesięcy temu założyła się, iż uda się w 
podróż na około ziemi bez grosza i powróci z zarob- 
kiom wynoszącym 25.000 franków. Wobec trudności, 
jakie dama ta napotkała przy urzeczywistnieniu swego 
projektu, już po trzech tygodniach, uznała się za 
zwyciężoną. Ta przegrana dała powód do rozmaitych 
uwag i z góry można się było spodziewać, że wy- 
woła w Ameryce nową w tym samym rodzaju próbę. 
Istotnie wkrótee potem drugi podobny zakład zro- 
biły dwie bogate Amerykanki. Tym zazem bohaterką 
wyprawy bez pieniędzy jest młoda doktorka praw, 
miss Londonderry. Sierota od lat najmłodszych, misa 
Londonderry zawsze musiała pracą zarabiać na skro- 
mne ntrzymanie. Zakład zrebiony o nią był w taje- 
mnicy, to jest w chwili, kiedy dochodził do skutku, 
ona o nim nie wiedziała. Dwie bogate Amerykanki 
założyły się o 20.000 dolarów, iż kobieta  potrań 
wykonać to, czego nie dokaże żaden mężczyzna i za 
wspólną zgodą wybrały miss Londoaderry, której, 
jeżeli jej się wyprawa powiedzie, obiecano 50.000 
franków. Miss Londonderry, zaczynając od Bostonu, 
ma objechać świat cały w ciągu szesnastu miesięcy. 
Podróż powinna zacząć bez pieniędzy i w jednym 
kostjamie. Wolno jej podróżować bądz koleją, bądź 
statkiem, z warunkiem wszakże, iż piesze lub na 
welocypedzie zrobi 25.000 kilometrów. Co więcej, 
w czasie tej podróży powinna zarobiś 25.000 franków 
w sposób uczciwy i złożyć na to dokumenty. Pdrróż 
ta rozpoczęła się w dniu 2. czerwca r. b. z Bostonu. 
Najpierw pewien fabrykant welocypedów dał jej ro- 
wer wartości 800 dolarów, z warunkiem, iż w czasie 
podróży nie będzie używała innego. Pewien fabry- 
kant wyrobów gumowych dostarczył jej za takąż sumę 
obręczy gumowych na koła i różni knpcy poskładali 
mniejsze lub większe sumy za to, iż podczas drogi 
miss Londonderry nosić będzie wstążki, a nich napisy 
z ich firmami. Złożono jej także rozmaite snmki 
za to, aby po miastach, przez które będzie przejeż 
dżała, stawała przed magazynami i ściągała publi- 
czność. Wyjazd odbył się z Bostonu z przed domu 
gubernatora. Wpierwszych miastach pe drodze mlas 
Londonderry kupiła mnóstwo drobnych przedmiotów, 
które z zyskiem sprzedawała później na pamiątkę. 
W podróży do Chicago była dość dobrze traktowana 
przez ludność miejscową i członków klubu cyklistów. 
Często jednak z powodu brakn pieniędzy musiała 
spędzać noce pod gołem nieben. W Chicage dzien- 
niki i publiczność bardze interesowały się jej osobą. 
W mieście tem odpoczęła dni kilka i wyjechała 
dnia 14.' października r. b. z trzema sousaw kieszeni. 
W ciągu ośmnastu dni na rowerze przybyła do 
New Jorku. Pedróżowała nocami z rewelwerem w 
ręku, jadąc często plantem kolejewym, jeżeli drogi 
były bardzo złe. W New-Jorku za pieniądze otrzy- 
mane ze sprzedaży fotografj s dedykacjami kupiła 
sobie bilet na okręt. W New-Jorku spotkała ją 
miła niespodzianka, gdyż właściciel hotelu za mie 
szkanie i pożywienie przez cały czas pobytu zażądał 
piętnaście centów jedynie, aby nie twierdzono, dł 
przyjęła jałmnżnę. W ubiegłym tygodniu misa 
Londonderry wylądowała w Hawrse, gdrie, nie 
umiejąc słowa po francusku, NArażoRA była na wiole 
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przykrości. Z Hawru przyjechała koleją Łżolazaą de | 
Paryża. W Paryśn zabaw! przez eses dłuższy, PI | 
zarobić sobie pieniądze na dalasa porii m ' 
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Lendonderry z powodu niewygód podróży, 


dostatku, którege ed czasu do esaet doświadcza w i olbrzymim magazynie, a z otaczających go do 


tej wyprawie bes pieniędsy, ntraciła około 8 kilo 


Ra wadze. 


Monopol wódczany. Z Petersburga donoszą, że * 
w tych dniach ministerstwo skarbu wysłało do gu- ; 


i 
l 


bernij wschodnich w sprawie skarbew:go monopolu ' 


wódczanego 75 robotników i 6 majstrów, skompleto- 
wanych w Warszawie, dla urządzenia zakładów rekty- 


fikacyjnych. Aparaty i maszyny również nabyte zo- | 


stały w fabrykach warszawskich. Dotąd aparatów 
zazwyczaj dostarczały Paryż lub Hambnrg. 


KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE i , 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu; dają? 
przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w salonach, pokojach sypial - 

nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 26 1 BU ct. 


Ze szkoły weterynarji. Najwyższem postano- 


wieniem z dnia 26. listopada 1894 roku poruczył 
cesarz kierownictwo tego zakładu profesorowi 
dr. J. Szpilmanowi. Wykłady fizjologii i far- 
makologji w szkole weterynarji objął docent uniwer- 
sytetu dr. G. Piotrowski. 

Dyrekcja wystawy podaje do wiadomości wy- 
stawców, którym przyznane zostały nagrody, iż dy- 
plomy honorowe, medale złote i brązowe, oraz listy 
pochwalne komitetu wystawy, jak również medale 
złote i srebrne izb handlowych, przeznaczone dla 
wystawców lwowskich, wydawane będą po- 
sząwszy od soboty d. 22. bm. za okazaniem odpo- 
wiedniej legitymacji w biurze wystawy (Jagieliońska 
15) codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
9.-12. przedpoł. Medale rządowe, oraz medale 
srebrne komitetu wystawy wydawane będą dopiero w 
drugiej połowie stycznia 1895 r. Dyrektor wystawy 
Marchwicki. Sekretarz wyst J K. Zieliński. 

Omdlałą na ulicy skutkiem zmarznięcia i zu 
pełnego wyczerpania sił Annnę Primę odstawiła 
wczoraj stacja ratunkowa do szpitala powszechnego. 

Niesumienność. W dniu 19. bm. spotkali jacyś 
nieznajomi ludzie umysłowo chorego Zygmunta G. 
i zaciągnęli go do szynku Samuela: Rudego, gdzie 
na jego konto najedli się i napili, poczem zemknęli, 
pozostawiając biedaka samego w szynkowni. Wówczas 
dopiero wystąpił na arenę szynkarz i zażądał cd G. 
zapłacenia, a gdy się pokazało, że tenże nie ma ża- 
dnych pieniędzy, chciał z niego ściągnąć futro i do- 
piero za wstawieniem się jakiegoś obcego pana, ogra- 
niczył się do ściągnięcia z Zygmunta G. marynarki. 
Tak przedstawia całą sprawę w podaniu do policji 
matka umysłowo chorego G., żądając zarazem po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności winnych. 

. Cgień kominewy wybuchł onegdaj o godz. 7'/, 
wieczorem w kamienicy pod 1. 4 przy ul. Kołłątaja. 
Zawezwana straż pożarna przybyła natychmiast i 
stłumiła ogień w zarodku. Przyczyna wybuchu po- 
żaru niewiadomo. 

Przejechanie. Onegdaj o godz. 2. min. 30 popoł. 
przyprowadzono na stację ratunkową Udel Lippel, 
przejechaną na ul. Szpitalnej przez dorożkę. Skon- 
statowano liczne kontuzje, które odpowiednio zao- 
patrzono. 

Poparzenie. Ouegdaj o godz. 4. min. 30 zgłosił 
się na stację ratunkową Samuel Weilhorn, zatru: 
dniony w fabryce cukierków p. Brandstittera, któr 
przez nieostrożność oparzył sobie prawą rękę. Pogo 
towie stacji ratunkowej zaopatrzyło go. 

W hol-lu „pod Białym Jeleniem“ skradziono 
niejakiemu Ludwikowi Twerdy' emu z Schweinitz w 
Czechach dokumenta, a to paszport i kilka świa- 
dectw, złożonych pod poduszką. Podejrzenie pada 
na 16-lotniego chłopaka, który spał z Twerdym w 
tym samym pokoju i miał odjechać do Czerniowiec. 

Pobicie. Woźnica Teodor Kasztal, zatrudniony 
u Maksa Wiksla, pobił onegdaj Fischla Schwarza, 
syna kupca, za to, iż tenże wsparł się na sani 
jego, stojącej na ulicy Karola Ludwika. Kasztal obił 
Schwarza trzonkiem bicza tak silnie w skroń, iż 
chłopak stracił przytomnść i dopiero po dłuższej 
chwili przyszedł do siebie. Bruial zostanie pocią- 
gnięty do odpwiedzialności sędowej. 

Z okna drugiego piętra w realności pod 1. 22 
przy ul. Zamarstynowskiej spadła onegdaj posługa- 
ezka Katarzyna Oryszczak rodem ze Lwowa, licząca 
lat 33, która zajęta była czyszczeniem szyb w oknach 
p. Wawrzyńca Śchellenbauera, muzyka. Oryszezak 
może mówić w tym wypadku o prawdziwem szczę- 
ściu w nieszczęściu, spadła bowiem na Śniag, tak, że 
nie odniosła cięższego uszkodzenia. Ponieważ jednak 
na razie nie można byłą stwierdzić, czy nie doznała 
przypadkiem wstrząśnienia mózgu, przeto stacja ra 
tunkowa odstawiła ją do szpita'a powszechnego. 


Kronika brukowa. Ajenci policyjni Distler i 
Schlafienberg wyłapali onegdaj kilku notowanych 
złodziei, nie mających żadnego zajęcia, a uwijających 
się po rozmaitych placach i ulicach widocznie w celu 
kradzieży. Może więc przynajmniej przez jakiś czas 
uciehnie w naszem mieście o kradzieżach  kieszen- 
kowych. 

Marjanna Kaznowska, gospodyni z Zimnej Wody, 
deniosła policji, że onegdaj, gdy kupowała kaszę na 
placu Krakowskim u straganiarki Reginy Katz, ta 
ostatnia skradła jej z kieszeni kwotę 2 sł £O ct, 
zawiniętą w białą chusteczkę. c tę kradzież podej- 
rzywa atreganiarkę dla tego, ponieważ w tym cza- 
sie, kiedy jej wyciągnięto pieniądze, nikogo innego 
obok stołu nie było. Regina Katz zaprzecza winy i 
tłumaczy się, iż mógł kto inny wyciągnąć z kieszeni 
poszkedowanej owe pieniądze. 

Aresztowano Dymytra Bunia, służącego w za- 
kładzie sierót, za usiłowaną sprzedaż żelaznego łóżka, 
które agnoskował jako swoje własne, a przed paru 
dniami mu skradzione, handlarz mebli Kiczales. 

— s 4 tes i — 

Tow. bratniej pimocy słachaczów kr.iowej wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach Na ostatniem Walnem zgro- 
madzeniu tego Towarzystwa ukonstytu'wał się wydział 
następujący: Prezes Poniúski Adolf, wiceprezes N. N, 
sekretarz Sigmund Józef, skarbnik Pajączkowski Franciszek, 
bibljote"arz Morawski Marjan, zastępca tegoż N. N., wy- 
działowy od czytelni Koziek Teodor, zastępea tegoż 
Krzysztofowicz Jan, wydz. od dłużników Rydel Mikołaj, 
wydziałowy cd wieczorków Giedroyć Tadeusz, za:tępca 
tegoż Polzński Władysław. Do komisji kontrolującej weszli 
oprócz wiceprezesa: N. N Doschot Aifred 

Wa!ne zgromadzenia członków' Stowarzyszenia mala- 
rzy pokojowych, lakierników i farbiarzy odbyło się dnia 
16 b m pod przewodnietwem p Szaviry Jakóba, który 
po zagajeniu posiedzenia pnómięcił gorace wspomnienie 
á p Surmińskiego byłego członka wydziału i długoletniego 
kasjera stowarzyszenia, powsze hnie szanowanego obywa- 
tela dla jego charakteru uczciwego i ciche; dodatniej pra- 
cy. Po przyjęcia do wiadomości sprawozdania z czynności 
za lata 1893 1 1894, komisarz rz dowy p. Nowicki zawia- 
domił zebranych, iż uczynione na poprzedniem zgromadze- 
niu przełożonemu zarzuty jakoby rachunki i kasowość 
były nielegalnie prowadzone są i były bezpodstawne. 

Ro udzieleniu przełożeństwu absolutorjum z rachun- 
ków za leta 1893 i 1894 uzupełniono wybory do wydziału 
w skład którego weszii pp.: Sawraeki Hipolit, Dłużen 
Emil, Ekstein Walenty. Łopata Karol. Ogólny stan ma- 
jatku stowarzyszenia wynosi 2884 zł 9) et 


Kłopoty Świąteczne p. Jacentego. 
II. 

Na drugi dzień rano pan Jacenty wstał 
jakby z łoża Madejowego. Był b'ady, pod ocza- 
mi miał sińce. Nic dziwnego. Zasnął dopiero 
późno w nocy, a potem trapiły go de rana sny 
okropne. To Śniło mu się, że jest w jakimś 


koła półek zsuwają się na niego roamaite wię- 
ksze i mniejsze paczki i pudełka, wysokie, jak 
wieże, głowy cukru, stosy kawy — krótko mó- 
wiąc — grozi mu śmierć pod gruzami, a on do- 
bywa wszelkich sił, ażeby się od niej uchronić; 
to znowu zdawało mu się, że jest biednym po- 
słańcem pnblicznym i dła zarobienia sobie paru 
groszy na kawałek chleba odnosi ze sklepów za- 
kupione przez rozmaitych ludzi towary, pod któ- 
rych ciężarem ugina się prawie do samej ziemi; 


Trociczki desinfekcyjne do kadze 


radykalnie oczyszczają powietrze Pudełko 10 et. 
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to wreszcie otoczyli go we śnie kołem wszysoj 
znajomi mu kupcy i po prostu wydzierali go 6 
ie z rąk, a on nie był w stanie obronić 
przed nimi. 

_ Nareszcie zaświtał dzień i p. Jacenty ca 
dził się, wdzięczny brzaskowi porannemu za t 
że uwolnił go od owych mar nieznośnyei 
Wstał szybko z łóżka, umył się i ubrał i Ł 
go orzeźwiło. Zeszedł na śniadanie do pokoj 
jadalnego, gdzie czekała na niego pani KŚ 
mentyna, prawie już zupełnie gotowa do drog 
Zawstydziło go to trochę, pospieszył się przę 
ze spożyciem Śniadania i za chwilę stał już prm 
żoną, ubrany również we futro i z kapelusze 
w ręku. Pani Klementyna podziękowała mężo 
słodkiem spojrzeniem i zawiadomiło go, że prz 
domem czeka już wynajęty na cały dzień powód 
Pan Jacenty nie mówiąc ani słowa, podał ram 
swej połowicy i oboje pożegnawszy się z dziećząj 
zeszli na dół. Do tej pory żadne z nich «4 
słówkiem nie wspomniało jeszcze o progran 
dnia dzisiejszego. Dopiero gdy zasiedli w wyg 
dnym powozie, pierwszy p. Jacenty powrócił di 
poruszonego wczoraj tematu. 

— Od czegoż zaczniemy nasze zakupy ? 
zapytał. » 
— Ja myślę, ażebyśmy zaczęli od żelaza. 
porcelany — odparła pani Klementyna. — Ma 
pewne braki w kuchni i kredensie, które cheis 
łabym przy tej sposobności wypełnić. 


-— Dobrze, najpierw więc od Chrząste 
wskiego — zadecydował pan Jacenty i pole! 
cił wożnicy jechać na plac Kapitulny. | 


W sklepie Chrząstowskiego zabawili pań 
stwo Jacentowie niedługo. W wielkim wybora 
znałazła pani Klementyna prędko to, czego jej 
było potrzeba, poleciła odesłać zakupione nacz 74 
nia kuchenne do domu i pożegnawszy kupe 
uprzejmem skinieniem głowy, wyszła wraz z mę 
żem ze sklepu Ale gdy w powozie rzuciła r 
jeszcze okiem na arkusz z notatkami, przekon 
się, że w roztargnieniu zapomniała o jedīiym 
jeszcze sprawunku, który tutaj mogła była zai 
twić: o nożach i wideleach. Z kłopotem swot 
zwierzyła się mężowi. 

— Å więc wróćmy się — rzekł r zimn 
krwią p. Jacenty. ł 

— Nie, Jacusiu — odparła pani Klementy 
na — wiesz, że jestem nieco zabobonna i wraj 
cać się nie lubię. Ale tuż nieopodal jest stara 
dobra firma Antoniego Halskie go, wstąpim 
do tego składu, a może tam znajdę jeszcze c 
takiego, o czem w domu zapomniałam. 

Tak się też stało. U Halskiego nabyli pp 
Jacentowie nietylko noże i widelce, ale nadt 
kilka jeszcze drobiazgów kuchennych. W pa 
wozie rozwinęła się znowu dyskusja, gdzie zą 
kupić potrzebne jeszcze przedmioty szklangf 
uzupełnić braki, powstałe z biegiem czas 
dzięki zgrabności służącej Marysi w porelanie 
Jak we wszystkiem, tak i tutaj decydująćy gło 
miała pani Klementyna. Niedawno temu, widziałą 
prześliczny serwis, który jej bardzo przypadi 
do smaku, na wystawie Kazimierza Lewi- 
cekiego, a ponieważ większa część jej „szkła“ 
potrzebującego uzupełnienia, zakupiona była € 
Gebhardta i Christjanusa — przetą 
też w tych dwóch sklepach załatwili pp. Jacen4 
towie odnośne sprawunki. Oglądając porcelanę 4 
wyroby majolikowe, przypomniała sobie pani Kle 
mentyna, że kilka tygodni temu bawiąc na wie- 
czorku u kuzynów swych Grzywkiewiczów, J 
działa u nich istne cacko — lampę majolikową. 
Taką lampę, a jeżeli się uda, jeszcze ładniejszaj 
musi mieć u siebie w salonie. P. Jacenty skinął 
tylko głową i kazał wożnicy jechać na plac Ma4 
rjacki do Ditmara, gdzie pani Klementyna 
ku wielkiemu swemu zadowoleniu znałazła w 
istocie lampę, która przeszła wszelkie jej ocze* 
Cena była dosyć wysoka — lecz to 
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kiwania. 
najmniejsza  Grzywkiewiczowa skoro prayjdzi 
na święta i zobaczy tę lampę w salonie kuzynki 
— pęknie z zazdrości. Ale taka lampa potrze 
buje stosownego otoczenia, muszą być zastase | 
wane do niej firanki, portjosy i dywany — rosu-gl 
mowała głośno pani Klementyna, a p. Jacenty | 
uśmiechnął się tylko pod wąsem i kazał wożnicj | 
zajechać przed sklep Krzysztofowicz:i 
Tutaj powóz zatrzymał się dłużej, a gdy nare- 
sacie pp. Jacentowie wyszli ze sklepu, wyprowa 
dzający ich aż do drzwi subjekt widocznie z 
dowolony zatarł ręce, jak człowiek, który zrobiś IJ 
dziś dobry interes. R 
— Mój Jacusiu — odezwała się teraz padi ! 
Klementyna do małżonka — nie będę już dłużej $ 
nadużywała twojej uprzejmości. To sprawunki, | 
które jeszcze dzisiaj postanowiłam załatwić, na: | 
| leżą do mego osobistego wydziału. Rezerwuję. 
sobie natomiast twe usługi na jutro. Ale, ale, B 
mój biedaku, cóż ty teraz zrobisz? Dochodzi | 
już 12 godzina, a w domu nie przygotowano ci $ 
z pewnością żadnego Śniadania. Wiesz co? Od- JĄ 
wiozę cię do Musiałowicza, a sama tym- 
czasem zwidzę jeszcze kilka sklepów. Na obje- | 
dzie spotkamy się w domu. Dobrze ? | 
P. Jacenty znowu nic nie odpowiedział, 
tylko obrzucił żonę wdzięcznem spojrzeniem i 
nie zważając na przechodniów, którzy o tej porze $ 
roili się na ulicach, podniósł jej rączkę do ust § 
I ucałował kilka razy z zapałem. A powóz to: 
czył się szybko naprzód i niebawem stanął przed JĄ. 
handlem śniadankowym Musiałowicza, gdzie mał: | 
żonkowie się rozłączyli. Podczas gdy p. Jacenty | 
z niezwykłym apetytem spożywał w handelku JĄ 
rozmaite specjały i zakrapiał je pysznym bawa- $ 
rem, pani Klementyna nie próżnowafa tymcza $ 
sem, lecz odbywała dalej dobrowolną pielgrzymkę $ 
po sklepach. Najpierw tedy wstąpiła do prote: | 
gowanego przez wszystkie panie Ihnato- fl 
wicza, a opuszczając go, zabrała ze sobą do § 
powozu kilkanaście pudełek i flaszeczek. Wido- | 
cznie jednak sam Ihnatowicz nie zdołał zaspo- 
koić wszystkich jej wymagań, bo w dalszym § 


E | 


ciągu wstępowała jeszcze do eleganckiej dro- | 
guerji Lityńskiego w Grand Hotelu i deg 
bogatego składu kosmetyków i perfumeryj Po: 
kornego, ba nawet zaglądnęła na parę chwil | 
| do wspaniale urządzonej apteki Mikolascha 
| i do cieszącej się ustałoną już sławą apteki Ru 
ckera. Jakie tam poczyniła zakupna — to po- | 
zostanie tajemnicą jej buduaru, niedostępnegi 
nawet dla męża. końcu przypomniałe W 
jesscze o kilku drobiazgach kuchennych, o któr 
| ja kucharka bardzo prosiła, wpadła tedy jak pe 
ogień do sklepu Janowskiego i Krty 
|szkowskiego, zakupiła paczkę świec i my 
i dła u O. T. Wincklera syna, farbę do pa 
dłogi i wosk u Hiibnera i wreszcie koło go 
dziny 3. popołudnia, znużona śmiertelnie i 
pełnie z sił wyczerpana, kazała się wieżć 
domu. 


Tutaj czekał ją oryginalny widok. Pan mąż 
idocznie niemniej od niej zmęczony, 3 może 
skie nieco rozmarzony bawarem, nie doszedł 
wet do swego gabinetu, lecz zrzucił fatro w 
Edonie i wyciągnąwszy się wygodnie w fotelu — 
anął na dobre. 4 pa = 
Smiejąc się serdecznie, „zbudziła pani Kle- 
uentyna męża pocałunkiem i oboje zasiedli do 
bjadu. — pa L. 2 
Niadomości literackie I artystyczne. 
|  Repertoar teatralny. W Teatrze hr Skarbka : 
má w sobotę „Uriel Akosta“, tragedja w 5 aktach 
rola Guszkow a; jutro w niedzielę popołudniu 
| godzinie pól do 4 „Żyd wieczny tułacz”, 
amat w 5 aktach Kugenjusza Suć; wieczorem o 
godzinie © po raz pierwszy „Małżeństwo na próbę” 
Heirath auf Probe’, krotochwila ze śpiewami w 3 
jach Karola Gero, z muziką Leopolda  Kuhn's. 
| Orzekład Fr. Wysockiego (Z Tepertoaru wiedeń- 
MU iego teatru (An der WEN”): w poniedziałek 
Sako w Wigilję bożego Narodzenin nie będzie przed- 
Miatawienia. 
Zbiorowa wystawa p'sc Augustynowicza 
ltwartą bydzie prawdopodobnie już w niedzielę. 
tysta zgromadał około dwudziestu sześciu nowa 
kończonych płócien. À 
| Z wystawionych w zoszyłm tygodniu nowości, 
obrazy Fałata i Tetmajera  zualazły nabywców. 
pierwszy nabył p. Wł. Skrzyński, drug! zus dr. 
Steczkowski, — nadto pan Lazarus zakupił Duk- 
szyńskiej „Modlitw“, pan Winiarz, Jasińskiego 
Z polowania”. 
Rada miasta Lwowa. 
(Sprawa wystawienia w tentrse drumatu „Obie 
emie Lwowa“. — Frośla Tow. „Brołetarjał o 
 dopuszcsenie robolników do rady miejskiej. — Na- 
prawa dróg. — Dostawa papru dia magi- 
stiratu. — Zakupno budynkow powystawowych 
3 wybór komisji. Zalkupno domu Lewhowi 
czów przy pl. Gołuchowskich. — Zakujmo baszty 
saletrzanej na wałach qubermatorskich. a Wy- 
| brukowanie ul. Eyczalkowskicj. — Subwencja dla 
| Stow opieki nad miemowlętami.) 

(m.) Lwów 20. grudnia. Przewodniczył pre- 
| zydent miasta p. Mochnacki, który zagaiwszy 
JB posiedzenie, dał odpowiedź na interpelację p. 

| Niemczynowskiego w sprawie obowiązku, włożo- 
mego przez radę miejską na dyrekcję teatru, wy- 
stawiania corocznie dramatn K. Brzozowskiego 
pt. „Oblężenie Lwowa*. W tej sprawie p. prezy- 
dent wystosował jeszcze w r. 1891 wezwanie do 
dyrekcji teatru, jednakże pismo to pozostało bez 
skutku. Wobec tego wysłał p. prezydent w tych 
"miqch urgens do dyrekcji teatru. 
C Następnie sekretarz rady p. Lukas odeży- 
SĄ tal obszerną petycję, podpisaną przez wydział 
M Tow. robotniczego „Proletarjat*. w której 
Towarzystwo to domaga się, aby rada zmieniła 
regulamin wyborczy w duchu prawa  powazo- 
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| chnego, bezpośredniego i tajnego głosowania dla 
wszystkich mieszkańców gminy, raężczyzn czcel 
nieposzłatowanej, w gminie od roku zamie 
azkałych. 


W petycji swojej panowie Fränkel i Koza- 

kiewicz, którzy w imienin wydziału „Proletarjatu* 

| pismo to podpisali, odwołują się do patrjotycznych 

| polskich (Ml) ucznć radnych miasta i proszą ich, 

aby uwzględniając petycję wstąpili przez to w 
ślady bohatera z pod Racławic — Kościuszki. 

Przypominamy, iż p. Kozakiewicz, mówiący 
w petycji tej tak pięknie o uczuciach palskich, 
jest tym samym, który przed awomaflaty na wiecu 
«sprawie Morskiego Oka na podwórzu ratuszowej 

ośno wypowiedział, ze go granica Polski, ani spra- 
wa'polska wogóle nie nie obchodzi i że-spór o Mor- 
skie Oko, to zwykły zatarg graniczny między 
afem* Zamojskim, a „herzogiem* Hohenlohe, 
jętuy zupełnie dla socjalnych demokratów. 
Widocznie panowie socjaliści, gdy chcą czasami 
6% osiągnąć, lubią się ubrać i w patrjotyczny 

czyk. 

Pismo to uchwaliła rada odesłać do komisji, 
| która się własnie zajmuje projektem zmiany sta- 
tutu 1 ardynacji wyborczej dla miasta Lwowa. 

w dalszym ciągu odczytał radca p. Lnkas 

Pao lwowskiego Towarz. właścicieli realności 
T w sprawie naprawy dróg, a mianowicie w uli- 
| coach Zielonej, Snopkowskiej i Leśnej. Drogi są 
Lan zupełnie zniszczone pełne jatu, a w czasie 
Lista niemożliwe do przebycii 

Dostawę papieru dta magistratu i urzędów 
miejskich gminy otrzymał p. Juliusz Reiss, a to 
na lat trzy. « 

W sprawie zakapna budynków powysta- 
wowych na własność gminy porzięto drugą 
uchwałę. Na propozycję p. pregydenta uchwa- 
lino nadto wybrać komisję. któraby budynki te 
«l dyrekcji wystawy odebrała, objęła je w za- 
r ad i rozpatrzyła, co dalej ma się robić. 

Do komisji tej wybrano pp. Cybulskiege, 
I nowskiego, Gołąba, Kędzierskiego, dr. Ciesiel- 
__ skiego, Sohayera i Stroynowskiego 
Następnie przedstawił referent r. Marjański 
| a przedłużenia placu Gołnchowskich i po 
z „łączoną z tym projektem Sprawę zakupna Teal- 

n'$ci Lewkówiczów «ga cenę kupna 92000 zł. 

W dłuższem przemówieniu referent wykazywał, 

iñ na skutek petycji Mięgzkańców m dzielnicy 
© IL, którzy utyskują na brak opick ze strony 
repr. miasta, a z inicjatywy dra March wiekiego, 
urząd budowniczy celem uregulowgn,, placów i 
ulic na Żółkiewskiem, przedstawił dwie alterna- 
tywy: pierwsza obejmuje demolgeję całej 
grupy 21 realności i wytworzenie nowy.) pla- 
ców budowlanych; druga przedłużenie ulicy 
; Karola Ludwika przez przebicie realności, położo- 
nych na północ w szerokości 15 m. 

szystkie sekeje oświadczyły się za pier 
wszą alternatywą. której przeprowadzenie zwią 
zane jest Ściśle z ustuwąw na zasadzie której 
wszystkie realności, pobUdowane na nowo wytwo- 
rzonych gruntach, wolne będą 0d podatków przez 
łat 30. Pierwszym etapem tej wielkiej akuji jest 
kali pno domu Lewkowiczów za sumę 92 000 zł, 
W beo tego uchwalono przyjąć pierwszą alterna- 
= 1, -« wmieść petycję o wyjednanie ustawy o 

linch podatkowych i zakupić za sumę 92.000 zł, 
r ' ość Lewkowiczów, 

Dalej uchwalono zakupić od administraeji 
wojskowej za kwotę 6000 zł, basztę saletrzaną 
na wałach namieatnikowskich. 

Referent p Raws ki przedstawił sprawę 
wybrukowania ulicy Łyczakowskiej; rada uchwa- 
hła zaraz z wiosną wybrukować ulicę ko 

tak daleko, ile wystarczy kamienia. 
towarzyszeniu opjeki nad 

ý a — 


501. 
z 


nie 


t łęg, 66 (i Lr 


jubilera Marka 

akcie ślubnym spisano protokół, 

wożeńcy. Nastąpiło Śniadanie, 

wniósł toast na cześć monsieur le duc i madame 
j 


mowlętami przyznała rada, jako nadzwy- 
czajną subwencję jedkorazową 1500 zł., a nadto 
uchwaliła udzielić zwyczajną subwencję za rok 
1895 — 500 zł. 

O godzinie 8. minut 15. z powodu braku 
kompletu zamknął p. prezydent posiedzenie. 


Z Izby sądowej. 


(Hypnotyczne małżeństwo). 

Przy wielkim udziale publiczności, a mianowicie, 
lekarzy i prawników, rozpoczął się w Monachjum, 
przed sądem przysięgłych, proces przeciw Czesławowi 
Czyńskiemu. n 

Przebieg sprawy jest następujący: Czyński pu- 
ścił przed dwoma laty żonę i zawiązał stosunek z 
niejaką Justyną Marger-Wiecińską, rozwódką. ic- 
cińska towarzyszyła mu w jego podróżach, na któ: 
rych wyzyskiwał łatwowierną publiczność. Czyński 
urządzał wykłady i eksperymenta z dziedziny bypno-- 
tyzmu i okultyzmu. Zajmował się nawet leczeniem, 
„w wypadkach, w których pomoc lekarska była nie- 
możliwą”, i w ten sposób zarabiał na utrzymanie. 
Gdy się okazało, że Czyński — który urządzał przed- 
stawienia na cele dobroczynne, a następnie nie nie 
chciał dać — jest prostym oszustem, wydalono g0 
z terytorjam pruskiego, a wtedy przeniósł się on do 
Drezna, gdzie urządzał również prelekcje o magnety- 
zmie i hypnotyzmie itd., nie uzyskał jednak pozwo 
lenia na urządzanie eksperymentów ; za to urządzał 
je prywatnie i zarabiał pieniądze przez „leczenie“ i 
wróżenie. Tutaj do jego „pacjentek* należała także 
buronowa Jadwiga Zedlitz 38 letnia, bogata dama, 
którą Uzyński „leczył“ na cierpienia głowy i żołądka 
przez kładzenie ręki na głowę i — żołądek. Pewnego 
dnia oświadczył jej, że ją namiętnie kocha, a ona, 
początkowo zdumiona tem wyznaniem — wiedząc, iż 
był żonatym — wyznała mu także miłość. (Odtąd 
przestał ją leczyć, odwidziny jej u niego jednak nie 
ustawały. Czyński począł się starać o rękę barono- 
wej i w tym celu starał się o rozwód z żoną; uzy- 
skał jednak tylzo separację. Stosunki jego z baro- 
nową stawały się coraz bliższe, a w grudniu 1898 
roku stały się bardzo bliskiemi. 

Czyński dążył koniecznie do ożenienia. Nastąpiły 
zaręczyny, które odbyły się tajnie; także na ślub 
tajny zgodziła się „narzeczona“, ponieważ Czyński 
opowiedział jej, że jest „ostatnim potomkiem książę: 
cego rodu litewskiego* i ponieważ strzedz się musi 
przed ogłoszeniem związku swego z baronewą Zedlitz 
z obawy przed zemstą pewnej damy z najlepszego to- 
warzystwa w Dreznie, której pokusom nie chciał 
uledz. W końcu styeznia r. b. parka udała się do 
Szwajcarji, ona zamieszkiwała w Weid pod St. Gal- 
len, a on w St. Gallen. Tutaj omówiono się, odbyć 
lub w pierwszych dniach lutego w Monachjum. Ajent 
Wartalski z Wiednia udawał ewangielickiego pastora 
dra Werthemanna, kt'ry, przybrany w ornat, zaku- 
piony przez Ozyńskiego, dopełnił aktu ślubnego w 
hotelu, w obecności towarzyszki baronowej Zedlitz i 

z Monachjum, jako świadków. Pe 


który podpisali no- 
na którem „pastor“ 


la duchesse i podczas którego przybył także telegram 
gratulacyjny od hr. Kalnoky'ego z Wiednia 

W kilka dni po ślubie doniósł Czyński o dokona” 
nym fakcie bratu swej „żony“, baronowi Klemensowi 
attaché przy cesarskim urzędzie spraw 
zagraniczpyah w Berlinie. Baron Zedlitz pospieszył 
natychmiast do Monachjum i tutaj przedstawił mu 
Czyński dokument o dokonanym akcie ślubnym. Nie 


Zedlitz'owi, 


: Ai EJ żem d KaB OWA, 
ale sprawę oddał sądowi, który dnia 16. lutego za- 
rządził uwięzienie Czyńskiego. — Dalej powiada akt 
oskarżenia, że dziwnem jest, iż dama tego stanu i 
wykształcenia, co baronowa Zedlitz, pozwoliła się za 
nos wodzić takiemu awanturnikowi, jak Czyński, 
który za pomocą hypnotyzmu mógł ją tak dalekę do- 
prowadzić. Główną tutaj rolę odgrywał hypnotyzm 
— tak twierdzą rzeczoznawcy, a w pierwszym rzę- 
dzie wyższy radca medycynalny, dr. Grashey z Mo- 
nachjnm. 

Czyński oświadczył, że jest niewinnym i twier- 
dzi, że cała sprawa, jaką mu wytoczono, polega na 
niegodziwej dsnuncjacji barona Zedlitza i tegoż ojca. 
Tak ojciec, jak i brat baronowej, godzą na jej mają- 
tek. Chodziło im 0 umieszczenie go w „cuchthauzie*, 
a jej w domu obłąkanych. Dr. Greshey stwierdził 
jednak, że baronowa jest pod względem umysłowym 
zupełnie zdrową, spekulacja więc młodego barena Ze- 
dlitza na majątek siostty nie udała się. Opowiada, 
Że odbywał studja medyczne w Krakowie i w Pa- 
ryżu, ale nie ma na to żadnych dowodów. Przeczy 
dalej Ozyński, jakoby hypnotyzował baronowę Zedlitz, 
leczył ją tylko na neurastenję i — masował. Ona od 
pierwszego spotkania zakochała się w nim. O majątek 
baronowej wcale mu nie chodziło, gdyż aktem nota- 
rjalnym zrzekł się pretensji do jej majątku. Co do 
Wartalskiego, to mie wiedział, że on nie jest pasto- 
rem i że nie miał prawa dawać ślubu; przeciwnie, 
sądził, że ślub jego z baronową jest ważny, 

Poczem oskarżonago wyprowadzono, a sprowa- 
dzono baronowę Zedlitz, która również przeczy, ja- 
koby ją był Czyński zahypnotyzował. Po odwidzinach 
u niego była zawsze mieco spiącą, ale przytemną. 
Uspienie jej nigdy się Czyńskiemu nie udało. Zresztą 
kuracja wydawała dobre skutki i dlatego mu wie- 
rzyła Nigdy nie nakazywał jej Czyński w hypnozie, 
aby czego zapomniała i nigdy nie mówił do niej „ty“. 

W październiku r. z. wyznał jej Czyński mi- 
łość. Ona go właściwie nie kochała ; sądziła jednak, 
że tylko przez małżeństwo naprawi swój błąd, jaki 
Popełniła. Czyński dawał jej amulety, medaljon z 
swojemi włosami i pierścionek egipski, który dawniej 
nosiła zawsze na palcu. Obecnie brzydzi się nim i 
nienawidzi, że ją tak niegodnie eszukał. Co do nota- 
rjalnego zrzeczenia się Czyńskiego preten-ji do jej 
majątku, zeznaje baronowa, że przeznaczyła mu rentę 
w wysokości 6.000 marek na przypadek swej śmier- 
ci, on jednak żadną miarą nie chciał się na to zgo” 
dzić i ten ustęp w akcie notarjalaym został skre- 
ślony, Pieniędzy od niej nie żądał nigdy, ale od 
czasu do czasu dawała mu mniejsze sumy, razem 
najwyżej 2 000 marek. Po wprowadzeniu oskarżonego 
40 sma baronowa powtórzyła swoje zeznania. 

s tem rozprawę przerwano. Sąd bowiem uchwa- 
lil proces odroczyć, celem zawezwania i przesłucha- 
nia Wartalskiego, który, udając pastora, dał Czyń- 
skiemu i baronowej ślub. 
mer peene 


Jospodarsi Wo, przemysł | hande 

Dyrekcja poozt ogłasza : Wedle doniesienia cesarsko- 
"iemieckięgo naństrowegó wządn pocztowego w Berlinie 
dozwolony jast w Beleji przewóz paszią noszonej odzieży, 
tudzież używanej bielizny i pościeli, jeśli się wysyła przed- 
misty te jako pakunek podróżny przed podróżującym lub 
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DZT POLSKI z 
za nim. W dotyczących doklaracjach etowych należy 
jednek oznaczać posyłki o takiej zawartości jako „pakunek 
podróżny, bagaże (bagages)*. 


Nowe taryfy. Z dniem 1. stycznia 1895 roku traci 
moe obowiązvjacą daryfa dla wyż wspomnianego ruchu z 
1. lutego 1393 roku, a równocześnie wyjdzie takowe z tymi 
samymi cenami jednostkowymi w taryfie częć II zeszyt I. 
dla austrjacko-węgiersko-rumuńskiego związku kolejowego, 
jako taryfa wyjatkowa 1. 38. 

R | 


Ostatnie wiadomości. 


Przy sposobności ogłoszenia ustaw kościelno- 
politycznych na Węgrzech, podają dzienniki 
klanzulę sankcji królewskiej, praktykowanej w 
Zalitawji a odmienną od  przedlitawskiej. Otóż 
król podpisuje własnoręcznie następujące słowa : 
„Uznając tę ustawę i wszystko, co ona zawiera 
w sobie w ogóle i w szczegółach, za słuszne, 
dobre i przyjąte, potwierdzamy, umacniamy i 
sankcjonujemy ją mocą naszej królewskiej wła- 
dzy, a będziemy jej zarówno sami dochowywali, 
jak i na to nalegać będziemy, aby jej inni wierni 
nasi poddani dochowywali*, 


Serbowie nie mogą sobie dać rady z eks- 
królem Milanem. Świeżo, jak donoszą z Beigra- 
du, w kołach jemu) przychylnych i stronników, 
noszą się z myślą postawienia w Skupczynie 
wniosku, żądającego wyznaczenia dia Milana 
600.080 franków dożywotniej renty. Żądanie to 
motywują wnioskodawcy tem, że wobec faktn, iż 
w Serbji każdy urzędnik po dziesiącin latach 
służby ma prawo do emerytury, to dla czegoż 
jeden król miałby żadnej nie pobierać, zwłaszcza, 
jeżeli jak Milan był nim lat dwadzieścia i jeden. 

Z Petersburga donoszą pod d. 18 grudnia: 
Komitet ministrów postanowił upoważnić ministra 
oświaty do udzielania pozwoleń na odczyty lu- 
dowe w miastach powiatowych i wsiach, z wa- 
runkiem, aby odczyty odbywały się pod dozo- 
rem i odpowiedzialnością przedstawicieli władzy 
duchownej lub nankowej i aby sprawdzoną była 
moralna i polityczna prawomyślność osób, zajmu- 
jących się urządzaniem odczytów ludowych. 


Rada państwa 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 21.'grudnia. (Z ieby posłów) Izba 
przyjęła wczoraj resztę paragrafów ustawy o spo- 
czynku niedzielnym, a następnie całą ustawę w 
trzeciem czytaniu, poczem postawił p. Lueger 
z Bmieszną emfazą wniosek nagły, ażeby izba z 
powodu przyniesionych przez pisma, a nie spro- 
stowanych wiadomości o nadzwyczajnem miano- 
waniu krewnych ministra oświaty, wyraziła po- 
tępienie tego rodzaju awansowania urzędników. 

Po nmotywowaniu przez p. Lnegera nagło- 
ści tego wniosku, złożył przezydent gabinetu ka. 
Windischgraetz tymczasowo następujące 
oświadczenie: „Rząd poczuwa się do odpowie- 
dzialności za to, ażeby przez każdego urzędnika 
zakres służby, który mu jest powierzony, był 
jak najlepiej wykonywany. Wybór jednakże 
przysługuje wyłącznie egzekutywie i nie mogę 
na to pozwolić, ażeby w tem prawie egzeknty- 
wy uczyniony został jaki wyłom. Co do niesłu- 
sznych twierdzeń, jakie przeciw temu lub owe- 
mu urzędnikowi bywają wypowiadane, wolno 
jest naturalnie każdemu ministrowi sprostować 
takie niesłuszne twierdzenia, które odnośnemu 
urzędnikewi mogłyby zaszkodzić. Zresztą jest 
rzeczą powszechnie znaną, że pomiędzy naszemi 
ustawami konstytncyjnemi istnieje prawo, usta- 
nawiające forum, przed którem minister ma od- 
powiadać, jeżeli mn zarzuconem zostanie naru- 
szenie ustawy. W tym wypadku nie mam nic 
przeciw temu, ażeby wniosek nagłości został 
przyjęty i apeluję do poczncia powagi izby, spo- 
dziewając się, że meritum wniosku zostanie od- 
rzucone“ (huczne oklaski). 

P. Vaszaty przyłączył się do wniosku p. 
Luegera i rzekł przytem, że „zdaje mn się“, iż 
minister Madeyski jest także członkiem rady 
zawiadowczej (verwaltnngaratem) dwóch kolei. 

Min. Baqnehem oświadczył na to, że 
chce sprostować szereg uwag. Proste przejrzenie 
kalendarza urzędowego mogło było przekonać 
posła Vaszaąty'ego, że minister oświaty nie 
należy do żadnej rady zarządzającej. Jako coraz 
bardziej starzejący się binrokrata, zna mowca 
bardzo dobrze uczucia stanu urzędniczego. Urzę- 
dniey nie czują się nigdy obrażeni, skoro jeden 
z ich kolegów zostanie powołany do biura pre- 
zydjalnego. Dr. Rosner mógł być jako ministe- 
rjalny wicesekrctarz powołany do ministerstwa 
oświaty, ponieważ policzone mu zostały — jak 
to się zresztą często dzieje -- lata służby w są- 
downietwie i w adwokaturze. Wrzekoma okoli- 
czność, że dr. Rosner jest krewnym, czy też 
szwagrem ministra oświaty, nie mogłaby już 
dlatego wywrzeć wpływu na jego mianowanie, 
ponieważ Jest zgoła nieprawdziwą (wi lka weso- 
tość). Dr. Rosner nie jest ożenionym z siostrze- 
nicą ministra oświaty, jest jednak mężem sio- 
strzenicy świekry córki pana ministra oświaty 
(wielka i długo trwająca wesołość). 

Ani według postanowień prawnych, ani też 
według przyjętych w życiu zapatrywań taki sto- 
sunek nie bywa określanym jako pokrewieństwo, 
lub też szwagrowstwo. Co dotyczy drugiego wy- 
padku, to radca namiestnictwa Dunajewski. po- 
wołany. został do ministerstwa handlu, ponieważ 
w departamencie przemysłowym  potrzebowano 
siły, która byłaby dokładnie obznajomioną z ga- 
licyjskiemi stosunkami. Namiestnik Galicji przed- 
stawił radcę Dunajewskiego, ponieważ tenże już 
raz czynnym był w ministerstwie handlu i od 
tej pory nabrał doświadczenia w służbie admi- 
nistracyjnej. Nie może tu być przeto mowy o 
wansie. Izba może przekonać się z tego przed- 
stawienia rzeczy, że nie została naruszoną ani 
ustawa, ani przepisy, Ani uczucia stanu urzędni- 
czego. Mowca upraszał w końcu ażeby izba 
przez szybkie votum w interesie powagi zarządu 
państwa usunęła z widowni tę sprawę (huczne 
brawa i oklaski), 

Następnie wniosku p. Luegera znaczną wię- 


` kszością głosów nie przyjęto, poczem posiedzenie 


sewoe WI 


zamknięto I sesję odroczono. 

Pisma poranne w bardzo ostrych wyraże- 
niach potępiają złośliwe wycieczki przeciwko mi- 
nistrowi oświaty. 
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Telegramy „Dziennika Polskiege. * | jać teki w gabinecie, w którymby się znajdowali 


Wiedeń 21. grudnia. Wiener Zig ogłasza na- 
zwiska tych zagranicznych firm, w których mo- 
żna wymieniać kupony i wylosowane obligacje 
czteroprocentowej pożyczki kolei Karola Lu- 
dwika. 

Budapeszt 21. grudnia. Mówią tutaj ogólnie, 
iż Wekerle na wczorajszej andjencji wręczył 
cesarzowi dymisję całego gabinetu, i że dymisja 
ta została przyjętą. Sprawa ma być jednak trzy- 
maną w tajemnicy aż do chwili ntworzenia no- 
wego gabinetn, co ma nastąpić jeszcze przed 
Nowym rokiem. W tym celu ma cesarz przy- 
być do Budapesztu zaraz po Świętach. 

Budapeszt 21. grudnia. Jak ogólnie przypu- 
szczają, nowy gabinet nie będzie należał do 
partji liberalnej. 

Berliń 21. grudnia. Kreuz Ztg z całą stano- 
wczością wymienia ks. Łobanowa jako na- 
stępceę Sznuwałowa. 

Berlin 21. grudnia. Ahlwardta, znanego 
antisemitę, wypuszczono wczoraj z więzienia. Pu- 
bliczność urządziła mu wspaniałą owację. 

Paryż 21. października. Izba uchwaliła dla 
matki zmarłego prezydenta izby Burdean trzy 
tysiące, dla żony zaś dziewięć tysięcy franków 
pensji, Ftóra ewentualnie przejść ma na dzieci. 

Petersburg 21. grudnia. Nominacja hr. S zu- 
wałowa na jenerał-gubernatora warszawskiego, 
jest rzeczą postanowioną. 

Sofja 21. gradnia Radosławow przyjął 
misję utworzenia nowego gabinetu. 

Bruksela 21. grudnia. Rząd rosyjski doniósł 
tutejszemn, że „anarchista* Jagołkowskij, 
mianujący się baronem Ungern-Sternber- 
giem zeznał, że był „inicjatorem“ spisku anar- 
chistycznego w Leodjum. Spisek ten miał na 
celu wysadzenia w powietrze gazowni i w cie- 
mnościach urządzenie powszechnej rzezi. Wsku- 
tek tego doniesienia aresztowano w Belgji 18 
osób. 

Hanower 21. gradnia. Byłego redaktora 
Kreuz Zig. posła Luessa skazał sąd przysię- 
głych na trzy lata więsienia sa krzywoprzy- 
sięstwo. 

Rzym 31. grudnia. Wezoraj naj środku je- 
dnej z ulic pękła bomba, nie wyrządziwszy je- 
dnak żadnej szkody. 

Nowy Jork 21. grudnia. World w opisie 
wzięcia przez Japończyków Port-Arthur powia- 
da, że zwycięzcy tak długo hulali po mieście, 
dopóki całej ludności nie wyrżnęli. W bitwie pa- 
dło około 100 Chińczyków, podczas „pohulanki* 
zaś przeszło 2000. 

Paryż 21. grudnia. W procesie kapitana 
Dreyfusa ukończy się dzisiaj przesłuchanie 
świadków. 


Wledeń 21. grudnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
pełudn. notowano: kredyty 39725, węg. kredyty 490-50; 
Rnglosy 180—; |laenderbanki 279'—, satacbany 393 25; 
lombardy 106 —; elbethale 27375; tytoniowe 232—;, 
alvpiny 103-60. renta majowa 10010 węg. ałota 12415; 
austr.; Korozowa 9825, węg. koronowa 99'90; losy 'ure:Li 
%1—; unienp — — 

Berlin 21 grudnia Giełda wczorajsza wieczorna. kursa- 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry sznaczają porówn:- 
wczy kurs wiadeński t. xw. Wiener Parita. (Ksedyiy 
241 — (397:36); lombardy 43-75 (106321; weg. renta złoża 
101:50 (12406): ruble 220:25 1134 13;, 

Frankfurt 20 grudnia, Qiełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po 
równawczy kure wiodański). Kredyty 32450 39699); 
ombardy 8375 10602). renta węg. złota —— (—'--); 
ko:on'wa 95:20 198 57) 

Budapeszt 21. grudnia. Węgierskie Biuro 


korespondencyjne donosi, że cesarz przybędzie 
po świętach Bożego Narodzenia do Budapesztu. 
Przyjazd monarchy spowoduje wyjaśnienie sy- 
tnacji. 

Londyn 21. grudnia. Wierny swym trady- 
cjom rząd angielski rozwinął ogromny przepych 
przy sposobności objęcia tronu przez nowege ma- 
haradżę Gwalioru (w Indjach). Pułkownik Barr, 
jako reprezentant rządu, w sposób solenny wrę- 
czył mu order i powitał go przemową, na co 
maharadża odpowiadając prosił, by rząd złożył 
królowej Wiktorji zapewnienie jego wierności i 
lojalności. 

Petersburg 21. grudnia. Następcą hr. S zu- 
wałowa w Berlinie, ma być mianowany obe- 
cny ambasador przy dworze duńskim w Kopen- 


hadze, br. Murawjew. 
Petersburg 21. grudnia. Ministerstwo finan- 


sów wyda w tych dniach wyjaśnienia do osta- 
tniego manifestu carskiego, tyczące się darowania 
i nieściągania zaległych kar i podatków. 

Bawi tutaj archiepiskop warszawski Fla- 
wjan, powołany do uczestniczenia w obradach 
prawosławnego synodu. Jak przypuszczają ogól- 
nie — nie powróci on już na swoje stanowisko 
do Warszawy. (Był on prawą ręką Harki. — 
Red.) 

Petereburg 21. grudnia. Popularny o. Joan 
Kronsztącki, uchodzący za cudotwórcę, w 
uznaniu swych zasług, ma otrzymać prawo no- 
szenia mitry, przysłagujące tylko biskupom. 
Wysokie to odznaczenie ludność powita jak naj- 
sympatyczniej. 

Eelgrad 21. grudnia. Król Aleksander rozdał 
następujące ordery: rosyjskiemu ministrowi 
oświaty hr. Deljanowowi order orła białego 
jego pomocnikowi ks. Wołkońskiemnu order 
ów. Sawy pierwszej klasy i petersburgskiemu 
gubernatorowi hr. Tollowi order Takowy pier- 
wszej klasy. 

Sofja 21. grudnia. Radosławow złożył misję 
utworzenia gabinetu. Próbowano złożyć gabinet 


z Radosławowistów i Cankowistów, wszelako 
próba ta nie powiodła się, gdyż minister wojny 
Petrow pod żadnym warunkiem nie chciał przy- 
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cenniki do żądania 


Cankowiści. Książę polecił obecnie SŚtoiłowowi 
złożyć gabinet. 

Berlin 21. grudnia. Giolitti, zamierza sa- 
bawić tutaj — jak donoszą miejscowe pisma — 
czternaście dni, poczem powróci do Rzymu. O 
celu pobytu w Berlinie włoskiego ekspremiera, 
dzienniki milczą. 

Nowy Jork 21. grudnia Wedle - depeszy z Kingston, 
wybuchły w  British-Honduras tak gwałtowne rozruchy 
pomiędzy rębaczami drzewa machoniowego, iż dla prsa- 
prowadzenia porządku musiano wysłać wojsko. Angielski 


okret wojenny wysadził w tym samym celu na ląd swa 
załogę 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 21. grudnia godz. 2. min. 30. 


Akcje kred. 39862 _ Gal. obl. prop. 9670 
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Przyjechait do Lwowa 
dnia 21. grudnia 1894. 
HOTEL ŻORZA. E Zagórski z Kołodziejówki. S$ 
M. 


Dolański z Baranowa 0. hr Petocki z Marjampola 

hr. Borkowski 2 Mielniey J. hr. Giżycki z Podola ros, 
HOTEL VICTORIA S. Chomieki z Korszówki E. 

Knryłowiez z Rawy ruskiej, J  Jokel o Woronionki. H. 


Benecke z Magdebnrga. L. Breun z Wiednia. 
NADESŁANE. 
Codziennie świeży transport 
ryb morsk'ch i rzecznych jak: 

Sole, 
Turboty, 
Łupacze, 
Łososie, 
Szczupaki, 


Sandacze, 
po cenach możliwie niskich polecają : 


Musżałowicz i Janik 
we Lwowie. 


MA. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 

kupaje i sprzedaje wszelkie papiery 


warteńściowe i monety pe najdokładniej- 
zzym kursie dziemy nA 


PROMES Y 


do ciągnienia ?. stycznia 1895 


na losy kredytowe z roku 1858 
po 5 zł. 50 et wraz ze stemplem 


Główna wygrana koron 300.000. 
ina losy reguiacji Dunaju (Donauregulirungs- 
Leose) 
pe å zł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 160.000. 


eraz promeBy 
do ciągnienia 6. stycznia 1895 
na 3"/, losy austr. zakł. kred. ziem. z r. 1889 
po l zł. 75 et. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 100.000. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się v dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tutek nieklejeny ch. 


De nabycia we wszystkich handlach i trafikaeh, oraz 
sklepach własnych , we Lwowia : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 23. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów Skarbkowska l. 15, (dom własny). 

Qdsprzedającym rabat. 


F > z pepsyną i djast 
Wino Chassaing (Z7%8.m; wam 
ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bar- 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy- 
cznej. Od tej chwili produkt teu otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona z uczo- 
nych sędziów na wystawie produktów farmaceu- 
tycznych we Wiedniu, przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indjach. 4 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenia organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do edrowia, utracie 
sił, apetytu, upoś edzonemn i śrudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 
tSpocjaiista chorób skórnych | wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


ordyzuje pl. Bernardyński |. 15 
od tl—12 i od 3—5. 1012 1-7 


TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŚ: 


Urjel Akosta 


5 aktaek Karola Głutzkowa, — Tłum. Mikołaja 
Bołoz Antoniewicza. 


OSOBY: 
Manasge Wanderstraten - 


tragedja w 


Kiczman 


Judyta, jego córka Żelazowska 
Ben Jochajo, jej narzeczony Hierowski 
De Sylwa, lekarz, Je) wu) Jaworski 
Arcy-Rabin. Ben Akiba Ruszkowski 
Ariel Akosta elazowski 
stera, jego matka KD 
ben . J E 0 awski 
OBA aa Stróżowzki 
Baruch Spinoza > Wysocki 
De Səntos 1 AN Chmieliński 
Wander Ebden f Taini Kiernieki 
Sługa synagogi * Gamski 
Szymon, sługa Manacsy . Janikowski 


Sługa Sylwy ; „ Nowicki 
Rabini, słudzy, goście, lud. Działanie w Amsterdamie w 
r.1640. 


W HANDLU DELIKATESÓW 
St. Wojciechowskiego 
règ ul. Ak: demickiej I Chorążczyzny. 


ą 


O0 0O OUO 


Drobne ogłoszen 


xsżgomiesienia rozmaite 
po i'h centa od wyrazu. 


izla w Brzuchowicach przy 
fY torz» kolejowym, 5 minut oddalenia 
od dvorca, składające się z dwóch po- 
kojów i kuchni na parterze, jako też je- | 
dnega pokoju na piętrze, jest do sprze- 
dnuia. Obszar półtora morga. Najpię 
kniejsze widoki w Brzuehowicach. Poło. 
zonie na wzgó'zu, w otoczenia drzew 
sosnowych, 2 werandy, duży balkon. In- | 
feumacje w Administracji „Dzieu. Polsk.* 
ZZ 
anrukuje sie polo wania knle- 
jowego (obszar dworski) położenego | 
b'isko stacji kolejowaj. Zgłeszenia przyj* | 
muje K. Tabaezkowski, lwów, Sykatu- 
si !. 19 
oną A A 
Spasi0oRĆ Ulica Kopernika l. 12. 
4x) Nowo otworzony wagłzyn i pracownia 
gotewyca ubiorów dziecinnych w Baj- 
większym wygbert:, obstaluuki uskute- 
e riają się w pszeciągu dwóch dni. 
min ZARA w 


fzłerwszorzędną siłę nauczy- 
F eisdasą do udzielania Języka 
niermuie miego 2ż do zapelnego wy- 
dogsowalonia w słowie i piśmia, oraz do 
wykładów literatury i historji w tym 
jezyka poleca Redskeja. Adres w Ami- 


nistrzuji 


£ rt,kuł nieznaczny 
leez jako NOWOŚĆ dla swej 


praktyczności, a zarazem i 
taniości, stał się dla każdego 
oszezędnego gospodarstwa kuchen- 
nego prawie niezbędnym, a kosztu- 
jącym zaledwie 20 centów. 
Bliższe szczegóły 


u Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek 38, 


który teu artykuł wyłącznie tylko 
u sebie ma na skłedzie. 


W $uró:su bye »lsza noty, 


Pofuney maul rrzemgłoa ii, 
rani wishi <* ap pieblzaki, 
Gwiasjumi słabo oświet'eny. 
Na » k.ańcu księży piyug’, 
ur gi księżyc, srubszy aty, 
b jałęai Swiwtla sisły srobr. yate 
Poa i łąki cafowały. 
W altenie, dożął wd dowo twa 
Ż:rusła chwawem wiedzi» 8: e'ka, 
Cdgi'sy słychać, dochodząee 


Nad 


A w 


Z alis poblizzich i z miastaaska, 
W s astre-ku «mach nizkich, małych 
„J255 to drugich ognie ga'n, 


Ist. a ciemno, tylk» w mojej 
à I w dsiew i mej-j dusarch jasno. 
| «pism nawet ciszy noty 
Zdas naa two,ga nie przerywy, 
rwa w słowaja nis wyz amy, 
To a cag słowik wnet d.splesa 
= vgrriku WiGiRA ciesa Noty, 
> Hofi cy wgł»mi razemglonej, 

sł nam wisi atrap niebieski, 

Gwmiazdam: słabe oświetlony.. 


M, 


E 


mość u portjera, Jsg'ollońaska 14. 


ia. 


Ma dworskiego dcbrego otrzymała 
w wielkiej ilości MLECZARNIA 
È. Koralewiczowej, ul. Teatralna l. 10. 


IZ UPIĘ CUKIERNIĘ w cenie do 3 000 
IN zł. poste rest. Kupiec N. N. Lwów. 


ZZ ZZ 
(R Biuro Gazet i Ogło- 

szeń przy ulicy Kilińskiego 2, (na- 
przeciw kawiarni wiedeńskiej). 934 


okomiobiia pięcio-konna w doc- 

skonałym stanie jest do sprzedania, 
Bliższych wiadomości udzieli Admii.i- 
stracja „Dzienmka Polskiego". 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


4 pokoje, kuchnia, 3 wchody. Zygmun- 
towska 17. 910 
a w 
rzy pokoje kawalerskie od 1. stycznia 


T 1895 do wynajęcia przy ulicy Zybli- 

kiewicza 1. 5. 

a z A O 
pokoje, balkon, przedpokój i kuchnia 
ua I. piętrze, naprzeciw Sokoła ulica 

Zimorowieza 3 od 1. stycznia. 947 


= - 
KB: o 1. Stajnia z wszownią 

vd 1. stycznia do najęcia. Wiado- 
943 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


Eydie Aux Vielettos do Parme 
Bszonea dia chesto Hay Violettes da Parma 
Woda taaletowa. . Bax Tiolettes do Parmo 
Pemada........ Anz Tiolettes da Parme 

àun Ticiettos de Parma 
Pudor ryżowy... Aux Violettes de Parmo 
Kosmetyki. ...-- Aux Violettos do Parmo 
37, Bout de Strasbourg, 37 


HARTWIG & VOGEL 
W BODENBACH <% 
KI UZNANE JAKO NAN a 


Z ces. król. ej uprzyw. fabryki 


RAGENEARTA 


we Freiwaldau 


ses. król. dostaweów dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAWA RIEDLA 


we ILawowie. 


Ceny hurtewne i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
rosiauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


Ceg 


RAFINE 


Starkı pod 
„ lite 


pa 


ZDOLNY ZIĘĆ. — Widzisłem eię i 
płacząe rzewnio... 
W isto-ie, giy , omyślałem, że m 
sią zebrało, 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


Marka * —I120 
ar l e . . Ama 2|80 

> 5 kkk | mes 
1 z r. 1860 1/20 
z z r. 1850 1/50 


_ Starka kuracyjna. 
Ży!ni konak . a Pod 
Starka z r. 


Starkę polecam jako napój o łagodnym 
a wyśmienitym smaku, który w zupołności 
zastępuje koniak. Pocztą 2 fiaszki ==5 kilo. 


4 RATKNNIA 


1176 1—? 


. król. uprzywil. 


RJA SPIRYTUSU 


fibrqka likierów, rozolisów i wódek palskich 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c.ik nadw. dostawcy we Lwowie 


polaca O E 1- ? 


STARK E” 
(Zytni koniak). 


olska 
wska 


1840 . 
1830 


dącego za pogrzebem teściowej; szodłeś 


gła być tylk» w letargu, na płacz mi 


Odpowiedzialny 34 redakcję Adam Krajewski. 


DZIENNIK POLSKI z dnis 38. Grudnia 1004 r. 


ŚWIEŻE 


masło gospodarsk'e 


1 kigr. zł. 1'08 
poleca 2199 1—] 


Karol Bałłaban 


Lwów, ul. Hal'cka 23. 


Sławne DROŻDŻE Mautnera 


Przy nadchodzących świętach 
bes domieszki krochmalu, zupełnie czyst» 


MAGAZYN 
pod firmą 


KAUCZYŃSKI i OBERSKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 7. 
został powiększony i zaopatrzony 
w olbrzymi wybór 


NAJNOWSZYCH ZABAWEK, 
GIER TOWARZYSKICH 
i towarów galanteryjnych 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Iipsku i Wiedniu, 
po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilnsirowzne do dyspozycji. 


, niezawodne w roze zynie. 
Główny skłąd dła Galicji 


viii Karola Rałłabana w Lwowie. 


Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 2154 1—1 


We wielkiem amerykańskiem 


PANOP TIGUM i MUZEUM 


Fr. Pateka obok św. Anny 


NOWOŚĆ 
Familja Kirgizć 
ze swoją kibitką 
Jeszcze tu niewidziane. 

Panorama także jest całkiem odmienna! 
Wstęp do historycznego muzeum w śów'ęta, nie 
dzielę i ssbotę tylko 10 ct, — Codziennie otwarte 
2804 od godz. 10. rano do godz. 9. wieczór. 1—-3 


PRAWDZIWEJ si 
MASY francuskiej 


Alojzego Hübnera 
we Lwowie, Rynek 38. 


2086 


Na zbliżające się święta! 


PORCELANE i SZKŁO 


F we wielkim wyborze 
w najnowszych deseniach | fasonach 
niemniej 
ogromny wybór przedmiotów zbytaowych 
z poreelany, majoliki, szkła i terakoty 


2153 polecają ne jianiej 


GEBHARDT & CHRISTIANU 


we Lwowie, piac Marjacki I. 7. 


OCCASION 


aF 1000 NOWOSCI STOSOWNYCH 
na podarki gwiazkowe dla Ped, Parów i Dzieci 


po ceuach fabryczaych 
polecają 


T. Górski i S. Szydłowski 


Lwów, plae Msujacki l. 8, (róg ul. lletmańskiej). 


Wszelkie inns fabrykaty są oa- 
śladownictwem. 


Pasztety 

w różnych wielkościach po cenach niskichi 
wysyła 

Fabryka buljonn 


Z. Sołkowskiego 
Krysowice, poczta Mościska. j 
Wyrcby odanaczona na wystawie krajo-| 
wej srebrnym. medalem rządowyw. | 


272 1 B 


s 


Jedy 'ym uniwersalnym środkiem na świecie 
do czyszczenia plam 


H andel korzenny 


Ziółka karpackie, St. Romanow cza w Kołomyi 


Lwów | 
y ite te zióła bardzo sku- 
SAS onyu "kasa chiya! "1" 2188 j_3 |usuwający pojedynczo i bez śladu zimną wodą pod gwarancją plamy każdego 
| B ce, zafegmieniu cierpieniach piersio- j " rodzaju z materyj, jest angielskie uniwersalne mydło do plam z „różą“ w cpako- 
| rych, bolu gard a i t. p doskoasałe świeżo kiszona [waniu Ri | 07 Do nabycia prawdziwe z» s:tukę po 20 et. we 
Rek i Lwewie: w 2pt Mikolascha, u pp. A Hübgera, O. T. Winklera syna, Seyfartha 
| Cena pudełka 20 c RYDZE i Dydyńskiego, Mik. Ludwiga, L. Włodka, Górskiego i Szydłowawiegii ŚRifreds 


Prawdziwe w Aptece 
E. STENZLA_w KOŁOMYI. 


Cenne są ziółka karpackie pań- 
skiego wyrobu. Po użyciu dwóć 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też molim 
znajomym t»kowe polecam. 

Z poważaniem Hartmann. 

Do nabycia we Lwowie w apteee 
P. Mikolascha ; w Stanisławowie 
w aptece dr. Š ila. a143 1—18 


Dzikowskiego. St. Pieleckiego, Gabryela Sta.ka. Kermarky et Illes, 
i Bauera, w Stryju w apt, J. Aichmiille:a. 
3719 


| > ura 
O£ E ROOO>OŁ H OOOO 
K EF orn satotenia 1853. Ti 


Ò August Schellenberg i Syn 


7 DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ul. Karola Ladwika 1, 
4 kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. ® 
% 
4 


A 
B przed 


y arky Gergowieza 
à prowincji we wszystkich do- 
bnych haudlach. Skład główny: A. misa w Fiinfkirekn. À A, 


obok Kasy Oszczędnośsi, najpiękniejsze 
położenie 


hotel pierwszorzędny 


elekiryszae oświet!enie, winda osobowa 


w baryłeczkach po 5 kilo razem z prza- 
syłką pe 1 zł. 80 et. 


ZMIENNE ZASADY, 
Uszył pewną bankicrównę 
Powien muzyk i artysta, 
I pan bankier mówił i geściom: 
— Błynuy to... konserwatysta | 
Gdy zażądał rąszki panny, 
Bankier dumni» cot spozierał, 
I rzekł: — Ten konserwatysta, 
To okregny jest... liberał I... 


WILLIAMSA 
5 a 


E HE AJ 
Znakemita usługa, n 
pPekeje od 80 centów. 


Korytarze i klatka schodowa ogrzana, 


Ó 


L. 2.974. 2194 1—' 


Ogłoszen e. 


Gmina miasta Żywca, rozpisuje, 
koukurs na posadę inspektora policji 
z r-czną płacą 600 zł. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę mają 


Pod gwarancją 


Prawdziwy „ODOL 


poleca 


PROMESY de ciągnienia dnia 2. stycznła 1895 r, na | 
z r. 1889 po zł. 1°75, wraz ze stenplem. 


losy kredytowe po zł. 550, wraz ze stemplem; do eiągaienia 

5. styeznia 1895 na 30, losy austrj. z Wł. kred SIOMI 
Upraszımy Szan klieutów o wozesna zamówienia, zdył na kilka dni SA 

ciągni niem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. R j 


we podania zaopatrzone Świade- 1 t $ i 
ctwami egzaminu kwalifikacyjnego Alojzy Hiibner COZ PIEDKZC0COPSEA BC OQQ Cor 34430) 
i dotychczasowej służby, tndzież Lwów, Rynek 38. | -ASTYEJWE WIK SE zę SĘ ZĘ 


metryka chrztu, wnieść do dnia 6. 


| 1OOSdo wiesbności. zniti a a 


z 2 s a 


(4 


OCHETMir GAS 


Richard Neuiuan ia 


nej w Żywcu. 3 3 Najlepszy, najszybszy i najpewniejszy 
Ci, którzy w służbie c. k. Zan- Bp miżysikich żewiętrznysk środków | 
pizóciw 1966 1-3. ; Że 


darmerji pozo tawali mają pierw- 


szeństwo. 


Reamatyzaowi, podaf Ze, 


Cierpien'om krzyżów, kolkom, bolom 


; a 3 H s 
| t „Halita EREE y =. ZROR 2. 1256F] bieder, corplenom plersi, stłucze- Wien, l., Rothenthurmstrasse Nr, 39 
| Q: "| neżami o. oe Lg) É| niom, skręceniom, zapaleniom sta- nn ak iani 
| Z 7 „Halix* s szerckiemi ° ” wów i muszkułów, > e jiki 4 pomem ; 
nożami . . m. 3 25 w ególności jazo i 5 
<B> „Ialifax* niklowane dobie 4 b 3 R d ó p 1o dp o o E o o e o o $ ó ods 
CA „Halifax“ niklowaue z sze- nieprzośoigniony środek ból <Z p 
Ky c S ER nśmiorzający. Na Swieta 
Aa A son Ber” - eaei Zastosowanie bardzo czyste i wygo- polecam 
qe Halifax“ damskie nie ni- dne, nie jak uciążliwe woierania, olejne pnan A „a pea 
r KiGeikec F18-% 110 maście it. d. Wina znakomite i tylko naiuralne węgierskie, austrjackie, reńskie 
, „Hal'fax* damskie niklo- ° ” Uena 60 ct. w aptekach pod „srebrnym i francuskie. m" 
! WIRE -. ea en a aa empoi ztotyn lwem“ we Lwo- Wódki i rozolisy hrabiege Drohojawskiego z lzdebnika 1 gaan; 
i MAGAZYN Merkur allio „oireina 2:80 olo: «cda O 7 PRA. skie, likiery krajowe i zagraniczne. 
„A' LA VILLE DE PARIS“ p damskie niklowane owies aptka Józefa Alertewieza Koniak (francuski i węgierski. wę” , 
we L =owie, plac Halicki 2 z szer. nożami. . „ 6--|| wS mborze; oraz w innych lepszych Rum bremski znakomity. 2196 1-7 
| poleca: Jackson Heynes“ niklow. 2 a 650] aptekach. Skład główny: „Salwator Piwo pilzneńskie, flaszka 18 ct. 
i| Najlepszą BIELIZNĘ męską. Łyżwy żelatne, z rzemykami „—90 gpothese” w BEST, częst Piwo z browaru Kleina, flaszka 8 ct. 
poleca Də zeauwużania. Próbóją ezęsto, Polecając się łaskawym rozkazom, Szanownej P. T. Publi- 


i| Specjalne koszule patentowane 
„| 5 pikowymi i gładkimi przedami, 


| przy zakupnie Williamsa ponującego 
plastra wciskać publiczność inny plaster, 
zupełnie bezwartościowy, s sapodaniem, 
żo to wszystko jedne. Należy mieć na to 
baezność i odrzucać wszelkie plastry, nio 
mające jak prawdzi: e Wiliianasn 
plastry porujące powyższej marki 
i ochronnej (3 figury). 


ezności, kreślę się z pełnym sza unkiem 


Leonard Solecki 


Lwów, ul. Batorego |. 2. 


AOOIOKIOIOCIEKIACIOKCKOK. 
Pierwsze Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Kasy chorych 


dla współpracowników notarjalnych 


odbędzie sią w Krakowie 
dnia 30. grudnia 1894 r. © godz. 3. popołudniu 


w biurze mojem pod l. 9. przy ulicy Brackiej, na które to zebranie 
członków Towarzystwa zapraszam. 2206 1—1 


Niemczewski. 


Piotr Chrząstowski, 
HANDEL ŻELAZNY 
we Lwowie plao Kapitulny f$ | 
2130 (naprzeciw katedrf.) —7 
Za doskonały wyrób poleconych 
łyżew, daję zupełną gwarancję. z 


3 


erar 
kełni rze i mankiely 
w najnowszych fasonach i gatan- 
kach z szyfenu znanej fabryki 
Behrolla. 


AA 


aDtisoptyczn: ; LiecAWOdHA przeciw CuShniemiu 4 Ust, 
Fxbera, lekarza p'zybocznego $. p. J. 
cesarza Maksymilisua I. it d. Główny skład rozsyłkowy : 
Wiedeń, l., Bauernmarkt Nr. 3. Sałady wo wszystkich aptekaeh, 
drognerjach i perfumecjach Tamże do nabycia : C. I k. sprz, 
spec. mydłe do ust dr. © M. Fabera 075 1—4 


Nz) sc1slvj 


ti 
aalaego piolęgoowania not | z REA 
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Z nadchodzącym sezonem ma zaszczyt zwrócić g 
iż zaopatrzyła swój skład w lampy wszelkiego rodzaju naja 
ak : . . 
= STOŁOWE od najtańszych kancelaryjnych aż do najpyszniejszych 
salonowych z jedwabnewi umbrami. 

WISZĄCE do warsztatów, fabryk 
sypia salonów i t A | 

CIENNE v najrozmaitszych SR „az cze E: oświe- 
lania miast, budynków wojskowych. Oraz przedsiębiorstw ych. 
Szezególną ndk: A v niay system palników płaskich „BAKU“ 
różnej wielkości odznaczających się spotęgowaną intenzywnością światła i bez- 
pieczeństwem od eksplozji ; również dotąd niezrównane lampy „FAWORIT 
i ASTRAL“ z kulistem światłem odznaczające się białością i intenzy wnością 
płomienia przy bardzo małej konsumcyj nafty, które w moim fabrycznym 
składzie nabyć możną po najumiarkowańszych cenach. , 

BF Przed naśladownictwem i zakupnem różnych lamp lichego wyrobu 
i tandety zagranicznej do których wielu handlarzy wkręcają moje palniki sprze- 
dają za moje dobre i trwałe w roby, ostrzegam szan. publiczność. "Sg 3 

Nadto oznajmiam iż wyroby moje znane z dobroci i trwałości cieszące się 


światową sławą sprzedaję po nader przystępnych cenach fabrycznych. 


4051 1-7 R. Ditmar. 
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Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, 


, gorzelń, czytelni, restauracyj, jadalni, 


NA GWIAZDKE 
Pamiątki z Wystawy krajowej: 


dkm Wystawy format 17x25 centym. 2U ilustracyj, zł. Ak 
Ni =" zee Kili: sklazżć długość l metr 15 octu W oprawia 
j zł 3:60. | w 
Wid Aa W WPA, jednolity obrazek 60 eim. dłng!, ubeimujący od 
łównej bramy pałacu sztuki pawilon miasta Lwowa, Mauzoleum 
Matejk;, pawilon architektury, |awilon okoeimski, wraz z obydwoma 
pawilonami hr. Potockich tytte zł I. 


za A ; ermat duży zł. 150. 
Pojedyńcze pawilony forma aóinetowi GŁ. 50. 


Zeszyt „Ogniem i Mieczem” ilustracje Juljusza Kossaka, 
ilustracyj 13, sł Ś. ; 
Jest to resz'» nakładu, jak ] 

Opakowanie dalisza się 40 ct. — Zamanieć 


2157 1—1 
wydanie duże, 


długo zapas niewiilki ttorczy || 
proszę wprost u powyższej firmy 


pod zarządem Franciszka Kattnera, 


